
Martenowsko w czołówce

Stal płynie nieprzerwanie.»

Dla krokowskiej AGH

ZRH buduje placówki naukowe

Przeżywamy już drugi mte- cznych szlakach przygrzewa- 
siąc kanikuły. Dla urlopo- jące słońce, to prawdziwy raj. 
wiczów nad morzem, w Tym czasem pod martenami, 

krainie jezior czy na turysty- przy spiekalniczych taśmach,
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Za kilka tygodni 
pierwsi pacjenci

Cieszy oko przechodniów no- 
wy budynek przychodni w o- 
siedlu Ńa Skarpie. W przecią­
gu ostatniego roku jest to już 
trzeci, nowy ośrodek zdrowia 
oddany na usługi mieszkańców 
dzielnicy. Towarzyszyliśmy bu­
dowom przychodni specjalisty­
cznej w Bieńczycach i rejono- 
nowej w Mistrzejowicach; w 
ubiegły czwartek uczestniczy­
liśmy w odbiorze tej ostatniej 
— przychodni wielospecjalisty-

ZMS gości węgierskich 
przyjaciół

W dniach 2—16 bm. organi­
zacja fabryczna ZMS HiL go­
ści w ośrodku PTTK HiL w 
Sromowcach 45-osobową gru­
pę młodzieży węgierskiej z 
huty Dunajvaros. Rozmawia­
my’z kierownikiem grupy 
członkiem ZF KISZ w hucie 
Dunajvaros przewodniczącym 
Zz. KISZ Walcownie tow. San­
dorem Jakabem.

— Kogo reprezentuje prze­
bywająca u nas grupa węgier­
ska?

— Grupę naszą tworzą fi­
naliści „Konkursu 10 festiwa­
li". ze szcebla kół i zarządów 
zakładowych.

W roku X Festiwalu Mło­
dzieży t Studentów w Berlinie 
ZG KISZ ogłosił konkurs wie­
dzy o historii i przebiegu do­
tychczasowych festiwali. Eli­
minacjami została objęta cała 

jpłodzież zrzeszona w KISZ. 

cznej Na Skarpie, usytuowanej 
w pobliżu obiektów Szkoły 
Muzycznej.

Na czwartym piętrze rozlo­
kuje się tu dyrekcja Dzielni­
cowego Zespołu Lecznictwa O- 
twartego. Niższe kondygnacje 
przeznaczono na gabinety le­
karskie i ich zaplecze.

Jeswse kilka dni potrwają 
drobne zabiegi instalacyjno-po- 
rządkowe, zorganizowanie ciem­
ni rentgenowskiej... Prawdopo­
dobnie pod koniec sierpnia, roi- 
pocznie się stopniowe przenosze­
nie aparatury i sprzętu medy­
cznego z dotychczas użytkowa­
nych pomieszczeń w Szpitalu im.

(Dokończenie na str. 2)

Zwycięzcy szczebla wojewódz­
kiego wyjechali w nagrodę na 
Festiwal do Berlina. ZF KISZ 
wspólnie z dyrekcją huty wy­
nagrodził naszych zwycięzców 
2-tygodniowym urlopem. i 
skierowaniem na wczasy w 
Polsce. Ponieważ zasługują­
cych na wyjazd było znacznie 
więcej niż miejsc o skierowa­
niu decydowali członkowie kół 
w formie wyborów.

— Jesteście już w Polsce 
przeszło tydzień. Jakie są Wa­
sze wrażenia?

— Jak najlepsze. Towarzy­
sze z ZF ZMS przygotowali 
nam bogaty program. Przede 
wszystkim Sromowce to wy­
marzone miejsce wypoczynku, 
spokój, piękna okolica, słońce, 
powietrze i dobra polska ku­
chnia. Byliśmy na Trzech Ko­
ronach, płynęliśmy przełomem 

(Datey ciąg na str. 4) 

na koksowniczych bateriach, 
przy wielkich piecach w hucie, 
upał daje się we znaki nawet 
najwytrwalszym. Pot leje się 
strumieniami, żar obezwład­
nia. A jednak produkcja idzie 
naprzód, wykonuje się plany 
i nawet przekracza...

DYSCYPLINA 
NIE MA URLOPU

Podczas edv jedni wypoczy­
wają, drudzy ich zastępują. 
Za kilka czy kilkanaście dni 
role pomiędzy nimi się zmie­
nią. Ci, wypoczęci staną na 
stanowiskach pracy, by z kolei 
mogli odetchnąć ich koledzy. 
W okresie ietnim obowiązuje 
szczególna dyscyplina, by 
zdwojonym wysiłkiem i dobrą 
organizacją pracy nadrobić 
niedostatki kadrowe.

W Zakładzie Stalowniczym, 
jak poinformował nas na po- 

(Dalszy ciąg na str. 3)

Przodujący ciepłownicy
Jest ich 325. Oni to, pracow­

nicy W-25, zajmują się cało­
kształtem gospodarki cieplnej w 
hucie.

Są wśród nich dobrzy i wzo­
rowi pracownicy. Koleżeńsko- 
ścią i sumienną pracą stanowią 
przykład godny naśladowania.

Kazimierz Zemla pracuje w 
hucie 17 lat. Ostatnio jako bry­
gadzista utrzymania ruchu 
urządzeń kotłowych w Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej.

Bronisław Mróz, doskonały 
fachowiec i zdyscyplinowany 
pracownik. W Wydziale Ciepl­
nym pracuje 15 lat, obecnie na 
stanowisku spawacza kotłowego 
wysokociśnieniowego.

Władysław Samiec swoją rze­
telnością w pracy może być 
wzorem dla młodszych kole­
gów. W hucie pracuje 21 lat, 
aktualnie jest zatrudniony jako 
palacz kotłowy w P-50.

Roman Wilk przejawia dużo 
inicjatywy w podejmowaniu 
wykonawstwa trudnych zadań 
produkcyjnych. Jest faktycz­
nym gospodarzem powierzonego 
odcinka pracy. W hucie pracuje 
już 20 lat.

Wojciech Poręba, palacz ko­
tłowy. Posiada tytuł robotnika 
kwalifikowanego i mistrza w 
zawodzie.

Alojzy Skrzypiec, starszy pa­
lacz pulpitowy w Oddziale Ko­
tłów Stalowni Konwertorowej. 
Jest dobrym fachowcem i ofiar­
nym społecznikiem.

Inż. Wiesław Walczyk — I 
elektromechanik w P-55. Pra­
cownik zdyscyplinowany, dobry
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W Zakładzie Walcownie Zimne Blach

Wyniki dobre-ale rezerwy istnieją
Powołany w maju br. Za­

kład Walcownie Zimne 
Blach może poszczycić się 
dobrymi wynikami pracy. 

Plan produkcji całkowitej w I 

fachowiec 1 wytrwały, o czym 
świadczą choćby ukończone w 
trudnych warunkach studia 
wieczorowe.

Od lewej: Roman Wilk, Wie­
sław Walczyk, Kazimierz Ze­
mla, Władysław Samiec, Woj­
ciech Poręba, Bolesław Mróz, 
Alojzy Skrzypiec.

Fot.: JÓZEF ROSKIEWICZ

Brzmi to dla niewtajemni- 
czx»nych, nieprawdopodobnie 
— remontowey parają się bu­
dową, i to w dodatku obiek­
tów dydaktycznych! Natomiast 
faktem jest, że Zakład Remon­
tów Hutniczych ma spore do­
świadczenie budowlane. Z o- 
statnich lat wymienię choćby 
najważniejsze inwestycje prze­
mysłowe i socjalne. Należy do 
nich udział w budowie huty 
..Katowice“, prace przy budo­
wie sanatorium w Szczawnicy 
czy też mikrohuty w Strzemie­
szycach.

Tym razem uczyniono krok 
w kierunku potrzeb zacnej, 
krakowskiej uczelni technicz­
nej, z której wywodzi się wie­
lu inżynierów, również naszej 
huty. Dodać też należy, że kon­
takty z AGH sa podtrzymywa­
ne i utrwalane nadal, czy to 
poprzez studia podyplomowe 
dla absolwentów czy też w 
ramach realizacji programu 
dwustronnej pomocy.

Kierując się więc włijermym 
interesem, s przy tym także 
sympatią. Zakład Remontów 
Hutniczych, w ubiegły ponie­
działek rozpoczął budowę hotelu 
studenckiego i doktoranckiego 
przy ul. Gramatyka 5 w Krako­
wie. Będzie to efektowny budy­
nek, wzniesiony ze szkła alumi­
nium i konstrukcji stalowych.

11 - 17. VIII, 1973

półroczu wykonany został w 
102,7 proc, (dodatkowa produ­
kcja blach czarnych wynio­
sła 11.100 ton). Eksport blach 
czarnych wykonano w 134.7 
proc. Znacznie wzrosła wydaj­
ność godzinowa wyżarzalni, 
odcinka stanowiącego wąski 
przekrój produkcyjny z 1,39 do 
1.49 tony na godzinę. Zrea­
lizowane zostały w 100 proc, 
zamówienia odbiorców a udział 
I gatunku blach ocynowanych 
elektrolitycznie zwiększył się 
o 2,7 proc, i wyniósł 81 proc

Bardzo dobrze wykonane 
zostały koszty własne produk­
cji gdyż Zakład zretalizował 

Przekazany zostanie w niezwy­
kle szybkim tempie, bo najpra­
wdopodobniej na Dzień Hutnika 
1974 roku jako dar polskiego 
hutnictwa dla AGH. Zaznaczy­
my przy okazji, że odpowie­
dzialnym kierownikiem budowy 
jest Stnisław Cupak.

Jak informuje dalej mgr inż. 
Stefan Szydek — kierownik 
ZRH, równolegle z poprzednim 
zadaniem, zakład przystąpił do 
budowy laboratorium badaw­
czego. Będzie to jedna z naj­
nowocześniejszych w Europie 
placówka dydaktyczna zajmu­
jąca się badaniem i analizą 
drgań i szumów w zakładach 
przemysłowych. Spodziewamy 
się, że praca przyszłego labo­
ratorium pozwoli na rzucenie 
wyzwania, nękającemu nas 
hałasowi, że zaczniemy praco­
wać „ciszej“. CR)

HUTNIK - ARKONIA 
SZCZECIN

W niedzielę 12 bm. o godzi­
nie 16.30 odbędzie się na sta­
dionie własnym KS Hutnik na 
Suchych Stawach mecz o mi­
strzostwo II ligi pomiędzy ze­
społami Hutnika i Arkonii 
Szczecin.

Na zawody te zaprasza ser­
decznie kibiców Hutnika Za­
rząd Klubu, (jd)

Cena 50 gr

zarówno ponadplanową obniż­
kę kosztów jak również dodat­
kową wartość z tytułu produ­
kowania bardziej pracochłon­
nych asortymentów.

Ustalony tzw. program do­
datkowej obniżki kosztów na
I półrocze w wysokości 21.480 
tys. zł został nie tylko zreali­
zowany, ale wygospodarowano 
dodatkową wartość w kwocie
II min zł.

Wyniki te uzyskano poprzez:
♦ realizację ponadplano­

wej produkcji,
♦ znaczne obniżenie wskaź­

nika zużycia cyny i cynku przy
(Dokończenie na str. 2)
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Dwa dni
na Festiwalu

w Berlinie
Do Berlina przyjechaliśmy 

w sobotę 4 sierpnia, w 
przedostatni dzień festi­

walu. Trafiliśmy akurat na 
wielką manifestację młodzieży 
niemieckiej, która przybyła 
do stolicy NRD z całego kraju. 
Odbywała się ona pod hasłem: 
„Młodzież NRD pozdrawia 
młodzież świata”. Przez aleję 
Karola Marksa szły długimi 
kolumnami zastępy młodych 
dziewcząt i chłopców, ubra­
nych niezwykle barwnie, ude­
rzając rytmicznie w werble i 
powiewając chusteczkami. Sto­
jący na chodnikach berlińczy-

Każda cheiałaby mieć autograf.

Z MYŚLĄ O KOBIETACH

Najważniejsze - dobre warunki pracy
Zwykle o kobietach pi- 

sze się z okazji ich 
święta. Rzadko, a 

nawet bardzo rzadko 
pisze się o kobietach 
hutnikach, o ich pracy i 
troskach.

Angela Davis

panował istny szał przyjaźni. 
Młodzi wymieniali adresy, 
znaczki i autografy, które wy­
pisywali na festiwalowych 
chustach. Mieszały się w tym 
wielkim tyglu lingwistycznym 
wszystke serdeczne słowa, ja­
kie znają języki świata. I eo 
dziwniejsze: różnymi językami, 
rozumieliśmy się doskonale.

My również doświadczyli­
śmy wielu objawów sympatii. 
Padały zewsząd pytania: „Skąd 
jesteście?" A gdy odpowiadali- 
my: „Paleń, Poland, Polska”, 
rozjaśniały sę twarze ciemno­
skórych Arabów, Hindusów, 
Afrykańczyków i odpowiadali 
znajomymi słowami: „Witajcie, 
dzeń dobry!”, a młodzi pionie­
rzy niemieccy i dziewczęta z

FDJ ze szczególnym zapałem 
domagali się od nas autogra­
fów. I tak wędrując w tym 
tłumie, zaszliśmy na Aleksan- 
derplatz, gdzie tłum ten g^- 
tniał w sposób nieopisany. To 
wszyscy cisnęli się, aby otrzy­
mać autograf od Angelí Davis. 
Nie mieliśmy tego szczęścia, a- 
le udało nam się sfotografować 
ją z małą ciemnoskórą dziew­
czynką z jej otoczenia — naj­
młodszym 
festiwalu, 
ściemniało 
zgasił on 
młodzieży.
była straszna, ale młodzi schro­
nili się pod dach domu towa­
rowego.

(Dokończenie na str. 3)

chyba uczestnikiem 
A potem nagle 

i lunął deszcz. Nic 
jednak entuzjazmu 

Wprawdzie ulewa

Na Zgniataczu pracuje 86 
kobiet, co stanowi prawie 10 
proc, załogi. Wiele z nich po­
siada długoletni staż pracy na 
tym Wydziale. Pracują od po­
czątku rozruchu Zgniatacza 
tj. od 1954 roku. Należą do 
nich: Antonina Badowska, 
Aleksandra Grabowska, Ur­
szula Karkoszka, Genowefa 
Książek, Wiktoria Michalik, 
Czesława Musialck, Wacława 
Siembida, Helena Skrabalak, 
Bronisława Waligóra, Apolonia 
Wojtaszek.
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NOWA PRZYCHODNIA
LEKARSKA

Pracują one na trudnych po­
sterunkach i należycie wywią­
zują się ze swoich powinności. 
Najwięcej kobiet jest zatrud­
nionych na suwnicach podło­
gowych. Suwnice te służą do 
otwierania pokryw pieców 
wgłębnych. Warunki pracy są 
nadzwyczaj uciążliwe. W lecie 
gorąco ponad 60 st. C, w zi­
mie temperatury jak na polu i 
na dodatek gaz ulatniający się 
podczas wydawania lub sadze­
nia wlewków, 
grupy wśród 
Zamontowanie 
matyzaeyjnych 
kabin sterowniczych jest pil­
ną i długo oczekiwaną potrze­
bą. Kobiety pracują i na in­
nych suwnicach bądź to mon­
tażowych, bądź portalowych 
równie ofiarnie spełniając 
swój obowiązek.

Idąc kolejno jak za wlew­
kiem, spotykamy kobiety czu­
wające nad prawidłowością i 
kolejnością wydawania komór. 
Wypełniają karty obiegowe 
wg. których następnie wlewki 
są walcowane. Ich prac* wy­
maga dużego napięcia nerwo­
wego i natężonej uwagi.

Mają najniższe 
suwnicowych, 
urządzeń kli-

1 usacaelnienie

Szmelcpaka“ w Nowej Hucie
cy pozdrawiali serdecznie ma­
nifestantów. Na trybunach za­
siedli przedstawiciele kierow­
nictwa Partii i rządu NRD o- 
raz honorowi goście festiwalu, 
wśród których widzieliśmy 
Angelę Davis, Walentynę Tie- 
rcszkcwą i Jasera Arafata.

A notem pękły szyki i mło­
dzi Niemcy przemieszali się z 
tłumem berlińczyków 1 festi­
walowych gości Zapanowała 
niezwykle swojska i serdeczna 
atmosfera. I to na nas wywar­
ło największe wrażenie: ów 
wielki, potężny tłum składają­
cy się z przedstawicieli wszel­
kich nieomal narodowości i 
młodych Niemców z FDJ. Za-

Krakowska „Szmelepaka” — 
zespół podwórkowy, który po­
jawił się przed paroma miesią­
cami na ulicach podwawelskie­
go grodu i z miejsca zyskał so­
bie sympatię krakowian, tu­
dzież zainteresowanie licznych 
turystów. W skład zespołu 
wchodzą pracownicy różnych 
przedsiębiorstw i instytucji kra­
kowskich, którzy po godzinach 
pracy przygrywają przechod­
niom, nawiązując do starych 
tradycji kapel podwórkowych. 
Program ich obejmuje stare, 
przedwojenne popularne melo­
die. Komponują również sami 
przeboje, nawiązując do treści 
występujących we współcze- Huty, 
snym codziennym życiu.

„Szmelcpaka” będzie repre­
zentowała krakowski folklor na

święcie „Trybuny Ludu" w 
Warszawie. Zanim jednak wy­
stąpią w stolicy, będziemy ich 
oglądać w najbliższą niedzielę 
o gods. 18 p*-zed klubem „Iskra” 
Hotelu Pracowniczego w os. 
Na Skarpie 61. W razie niepo­
gody koncert kapeli odbędzie 
się w klubie „Iskra”.

Koncert ten jest organizowa­
ny w ramach uczestnictwa ho­
telu w Ogólnopolskim Konkur­
sie Hoteli Robotniczych i Pra­
cowniczych odbywającym się 
pod patronatem CRZZ i „Try­
buny Ludu”.

Występ „Szmelcpaki” jest 
pierwszym na terenie Nowej

(Dokończenie ze str. 1) 
Żeromskiego. Dotąd bowiem w 
części szpitalnych pokoi działa­
ła przychodnia. Teraz, gdy per­
sonel wraz z wyposażeniem ga­
binetów przeniesie się do nowe­
go budynku, szpital odzyska do­
datkową powierzchnię, a po re­
moncie lokum przeznaczone zo­
stanie dla celów lecznictwa zam­
kniętego.

Przychodnia Na Skarpie, to 
ładny i pożądany obiekt. Po o- 
kresie adaptacyjnym i prze­
prowadzce, chyba już we wrze­
śniu jak przewiduje dyrektor 
Studentkowski zjawią się tu 
pierwsi pacjenci. Cieszymy się 
wspólnie, z tej nowej dzielni­
cowej inwestycji, którą zreali­
zowali pracownicy Kombinatu 
Budownictwa Mieszkaniowego 
w Nowej Hucie. (R)

Fot. J. BROŻEK

y pieców przechodzimy do 
11 ciągu walcowniczego. I 
tam na mostku PU-4 pracują 
kobiety. Wśród nich na zmia­
nie „A“ 
nisława Lewicka. Do naszej 
huty przyjechała ona z Huty 
„Bobrek“. Od 1954 roku pra­
cuje nieprzerwanie na Zgnia­
taczu. Posiada kilka pochwał. 
Za swoją rzetelną pracę zawo

dową i społeczną w roku 1969 
została odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Dochodzimy do wykańczal- 
ni. Pracują tu ewidentki ma­
jące stałą siedzibę na mostku 
PU-9. One odbierają i rejestru­
ją gotową produkcję WCK. 
Było ich cztery. Pracowały od 
początku rozruchu Zgniatacza. 
Przechodziły przez różne sta­
nowiska (w angażach) nic przy 
tym nie zyskując. Zostały 
dwie. Dwie odeszły na lżejsze 
stanwiska — ze względu na 
utratę zdrowi*.

Następne stanowiska na tym 
oddziale zajmują znakowaczki 
na gorąco, które znakują kęsy 
i kęsiska. Warunki pracy trud­
ne. Szczególnie są narażone na 
przeciągi i nagle zmiany tem­
peratur. Mają piąte grupy za­
szeregowani*.

Pozostały jeszcze wydaw­
czynie napoi i sprzątaczki. O 
ich pracy i warunkach, o wy­
nagrodzeniu możnaby wiele 
napisać. Sądzę, że najbardziej 
przekonywającym jest fakt, iż 
fluktuacja tu jest największa 
a niedobór kadry stały od sze­
regu lat.

I tak znaleźliśmy 
su wędrówki. Jakie 
z niej wnioski? — 
tym pracującym w
Lenina j3k i na drugim „etacie” 
w domu — należy się szacunek 
1 troska o to. by mogły pra- 
eować w mniej uciążliwych 
warunkach ku własnemu i na­
szemu zadowoleniu.

ANNA MAJEWSKA

się u kre- 
mogą być
Kobietom 
Hucie im.

pracuje operator Bro-

Wyniki dobre, ale rezerwy istnieją
ocynowanej 
ocynkowa-

zużycia

źrOdia inspiracji
Przeglądam stenogram z pewnej dyskusji. Oto niektóre 

wypowiedzi:
— Socjalizm nie wszyscy budują jednako na stano­

wiskach pracy. Budują go ci tylko, którzy pracują bez za­
rzutu.

■— „.bezpartyjni stawiają nam, członkom partii, trochę 
większe wymagania niż te, które można przypisać wzorcowi 
obywatelskiej postawy.

iedawno przysłuchiwałem się dyskusji w gronie sekre­
tarzy komitetów zakładowych partii w naszej hucie. 
Mówiono o rozmowach z członkami prowadzonych

aktualnie w organizacjach. Gdyby spróbować w jednym 
zdaniu ująć myśl, którą w różny sposób wyrażali rozmówcy, 
to sformułowałbym ją następująco: źródłem ideowej 
inspiracji i nowych motywów działania 
jest linia polityczna partii, którą wyraża pro­
gram rozwoju kraju. Żeby ją jednak realizować, nie wy­
starcza utożsamiać się z polityką PZPR. Potrzebna jest stała 
ocena ludzi i ich osobistego wkładu pracy. U nas jednak na­
dal dominuje, często nawykowo, dyskusja o rzeczach i spra­
wach, a nie o ludziach i ich postawie.

Wracam do myśli, że źródłem inspiracji powinna być 
linia polityczna partii.

Minęło półtora miesiąca od IX Plenum KC. Każdy, 
kto poświęcił czas przemyśleniu zasadniczych jego materia­
łów z pewnością zrozumie, że takie sprawy, jak „gospoda­
rowanie zasobami ludzkimi”, „wykorzystanie rezerw tkwią­
cych w zasobach ludzkich”, „systematyczne przeglądy gospo­
darki kadrami w zakresie zgodności wykonywanej pracy 
z kwalifikacjami zawodowymi pracowników i potrzebami 
zakładów pracy”, „większe powiązanie wynagrodzeń pracow­
ników z wynikami ekonomicznymi przedsiębiorstw i ich in­
dywidualną wydajnością i jakością pracy” — że te wszyst­
kie sprawy nie są zadaniami tylko na dziś, na jutro czy 
pojutrze. Będą one aktualne przez obecny i przyszły 
rok długo stanowiąc problem polityczny w naszych 
warunkach, a nie tylko o-ganizacyjno-gospodarczy. Wyko­
rzystanie potencjału ludzkiego rzutuje bowiem w decydu­
jący sposób na tempo społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju.

Zwiększenie aktywnej roli człowieka i w ogóle czynnika 
ludzkiego, upowszechnianie dobrej roboty, równanie w górę 
do najlepszych pracowników i przodujących kolektywów, 
upowszechnianie i krzewienie pracowitości, solidności, wy­
trwałości w urzeczywistnianiu celów o charakterze ogólno­
społecznym — to są istotne kryteria ludzkich postaw.

a IX Plenum KC towarzysz Gierek powiedział: „Każda 
instancja i organizacja partyjna powinna głębiej po­

znawać ludzi, ich postawy i umiejętności, troszczyć sie
o ich rozwój i właściwe miejsce w procesie pracy. Praca 
z ludźmi i troska o ludzi to istota działalności partii”.

(rom. woL)

Osiedle Zielone, po długotrwałym wyczekiwaniu na remont 
chodników i jezdni, wreszcie doczekało się realizacji pożółkłych 
ze starości planów. Korzyścią tej wieloletniej zwłoki, jest przy­
najmniej to, te obecnie, w osiedlu, można naliczyć więcej niż 
tuzin „zatok postojowych” dla samochodów.

Na zdjęciu — budowanie jednej z nich. Fot. O. HUTNICKI

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HiL DO 8 BM. 

proe. pl. 
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 

Aglomerownie HiL 
aglomerat I 
aglomerat n 

Wielkie Piece 
surówka

Stalownie HiL 
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział Wlewnie 
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia 
slaby

Walcownia 
blacha

Walcownia 
taśma

Walcownia 
profile drobne 
walcówka

Walcownie 
wyroby gor. walcowane

lot
79

103
84

92
93

104
103

99

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

Slabing

Gorąca Blach

Gorąca Taśm

Drobna

98 
108

88
71

103

97
92

108

100

103
102

101

(Dokończenie ze str. D 
produkcji blachy 
elektrolitycznie i 
nej,

♦ zmniejszenie 
energii elektrycznej,

♦ lepszą gospodarkę walca­
mi roboczymi i oporowymi 
przy której uzyskano obniżkę 
kosztów w wysokości 9,7 min 
zŁ

Pewne rezerwy można by je­
szcze wyzwolić wysyłając wię­
cej blachy odpadowej 1 ka­
wałkowej na zewnątrz huty. 
Występują jednak okresowe 
trudności w otrzymaniu odpo-

wiedniej ilości zamówień na te 
blachy.

Również większa mobiliza­
cja powinna nastąpić w Oey- 
nowni Ogniowej zarówno w 
zakresie dotrzymania plano­
wanych wskaźników zużycia 
cyny jak również materiałów 
zużywanych do remontów i 
konserwacji.

Dobre wyniki pracy można 
było uzyskać dzięki pełnej mo­
bilizacji i aktywności całej 
załogi zakładu. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują Od­
działy Ocynowania Elektroli­
tyczna, Walcarki i Wytrawial- 
nia. mgr S. KWARTNIK

KRONIKA
ZBoWiD HiL
W ostatnich dniach odwiedziło 

Klub ZBoWiD HiL pięć delegacji 
zagranicznych. > bm. podejmowa­
liśmy delegację radziecką na ezele 
z z-cą Ministra Obrony ZSRR Gen. 
Armii Siemionem KURKOTKINEM. 
Po obejrzeniu eksponatów Mu­
zeum Czynu Zbrojnego — na u- 
roczystym spotkaniu, w którym 
wzięli udział b. żołnierza Armii

W>lcowota Zimna Blach
blacha czarna
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 90
i elektrolitycznie 115

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 109

Wydr. Profili Giętych Bochni 
profile gięte 81
ZAMIAST KOMENTARZA. 

Dobrze wystartowała załoga A- 
glomerewni: wykonała plan z 
nadwyżką. Mocne tempo pracy 
utrzymuje załoga Stalowni Mar- 
tenowskiej. V7ykonała plan z 
nadwyżką kilku tysięcy ton. 
Równo, bardzo rytmicznie pra­
cuje załoga Walcowni Slabing, 
uzyskała już nadwyżkę wyno­
szącą 5 ty«, ton slabów. W czo­
łówce plasuje się załoga Wal­
cowni Drobnych Profili i Dru­
tu. Wykonała plan 1 
nadwyżkę wynoszącą 
set ton profili oraz 
Wysoko przekroczyły 
nia załogi Ocynowni
tycznej Blach i Wydz. 
Zgrzewanych. Nadwyżki wyno- 
szą 370 ton blachy oraz 94 km 
rur stalowych.

NIE WYKONALI ZADAŃ. 
Pozostały w tyle załogi ZK. 
Wielkich Pleców. Stalowni Kon­
wertorowej, Walcowni Wstęp­
nych (w obu asortymentach),

Ocynkowni Blach, Ocynowni 
Ogniowej Blach i Wydz. Pro­
fili Giętych w Bochni. Niedo­
bory są różne, wynoszą od kil­
kuset ton (profile drobne i wal- 
cówka) do kilku tysięcy ton 
(kęsiska, kęsy).

POSTÓJ WAGONÓW PKP 
RAZ PRZEKROCZONY. Zda­
rzyło się to w dniu 6 bm. Śred­
ni postój wyniósł aż 14.0 godz. 
A oto rezultaty od początku 
sierpnia. Średni postój wagonów 
PKP w hucie wyniósł 1 bm. — 
10.9 godz., 2 bm. — 11.1 godz., 
3 bm. — 11.1 godz., 4 bm. — 
10.1 godz., 5 bm. — 9.4 godz„

Radzieckiej oraz uczestnicy walk 
w ofensywie styczniowej IMS r. — 
Prezes Zarządu Oddz. Fabr. ZBW1D 

Antoni DAŁKOWSKI wręczył S. K. 
Kuruotkinowi medal pamiątkowy 
Muzeum i odznakę zbowidowską 
oraz nadal mu godność ..Członka 
Honorowego Klubu ZBoWiD” — 
jako jednemu z dowdóców wy­
zwalających Kraków.

W tym samym dniu korespon­
dent popularnego ¡lustr. tygodnika 
radzieckiego „OGONIOK" red. Na­
talią KRILOWA po obejrzeniu 
n/Muzeum żywo Interesowała się 
udziałem naszych kolegów w wal­
kach w szeregach Armii Radziec­
kiej w okresie II wojny świato­
wej. 7 bm. zwiedziła Muzeum wy­
cieczka węgierska z Kiskoros.

Przebywająca w Krakowie «-oso­
bowa delegacja młodych lewicow­
ców szwedzkich z „V»nster Par­
tie» Kommunisterna"

Przebywająca na zaproszenie 
Rody Zakładowej Kombinatu na 
wymienionej kolonii letniej w o- 
środku Wypoczynkowym w Świno­
ujściu — 40-osobowa grupa mło­
dzieży słowackiej 1 Yychodnoslo- 
venske Zeleziame ROH z Koszyc 
pod kler, wychowawcy Bernadety 
KTRALOVEJ przybyła w dniu 
< sierpnia br. do Nowej Huty. 
Zwiedziła »/Muzeum. interesując 
się ekspozycją poświęconą pow­
staniu słowackiemu, w którym 
braH udział nasi koledzy. (JB)

osiągnęła 
po kilka- 
walcówki. 
swe zada- 
Elektroli- 

Rur

HUTA im. LENINA SPRZEDA W DRODZE n-go PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO następujące samochody:

Br podw. proc, zuŁ cena
Samochód oeob. „Syrena” 29644 75 g.625_ sł
Samochód oaob. „Syrena" 47712 75 8.625,—zł
Samochód osob. „Wołga” 288124 75 33.006, —sl
Samochód dost. „Pick-up” 188675 76 16.500,—Ił
Samochód dost. „Nysa” 16638 76 19.056,—«1
Samochód dost. „Żuk” 45619 75 16.250,—ił

Prrctarg odbędaie się 23 sierpnia 1973 t • godz. 16.66 w Wy­
dziale Transportu Samoohodowego HIL.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w Kasie HIL 
radium w wysokości 10 proe. ceny wywoławczej (co najmniej 
w przeddzień przetargu).

Samochody można oglądać 7 dni przed datą przetargu 
z wyjątkiem niedziel, świąt i sobót w gedz. od 12.00 do 13.00.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.
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Nie ustępują kolegom, stalownicy z Konwertorowej. Gabriel Sobierajskl, Marian Kruczek 
Eugeniusz Sobierajski pracują w dniach woluyeh.

rzerwanie...

(Dalszy ciąg ze str. i) 
czątku tygodnia szef produkcji 
mgr inż. Bogusław Kwiecień, 
aktualnie z urlopów korzysta 
czterystu pracowników, do ob­
sady normalnej brakuje 141 o- 
sób a na zwolnieniach lekar­
skich przebywało 160 stalow- 
ników. W konsekwencji bra­
kuje około 22 proc, załogi. Naj­
groźniej ów niedobór rysuje 
się w grupie takich specjal­
ności, jak: wytapiacze zwłasz­
cza konwertorowi, rozlewacze, 
suwnicowi, pracownicy zała­
dunku i wyładunku. Niełatwo 
jest tych fachowców zastąpić, 
gdyż praca na tych stanowi­
skach wymaga nie tylko dużej 
kondycji fizycznej, lecz także 
dużych umiejętności zawodo­
wych. Wprawdzie przyjęto w 
ubiegłym miesiącu 32 nowych 
ludzi. Jednak na nich można 
liczyć dopiero za kilka miesię­
cy. Nie wszyscy zresztą wy­
trwają trudny okres próby w 
hucie. Wszakże hutnicza robo­
ta, to również wielki hart du­
cha i zrozumienie potrzeb go­
spodarki narodowej. Te dwa 
elementy składają się na po­
stawę wielu stalowników.

W DNIACH WOLNYCH 
PRACUJĄ 

DODATKOWO
Utrudzeni, nie wypoczywają 

w^ gronie rodziny lecz często 
pozostają nadal na posterunku 
zastępując nieobecnych. W 
dniach wolnych od pracy wy­
nikających z czterobrygadowe­
go systemu podejmują pracę 
dodatkowo. I nikt mi nie po­
wie, że tymi ludźmi kieruje 
chęć li tylko dorobienia kilku­
dziesięciu złotych. W ukropie 
jaki panuje na Martenowskiej 
czy Konwertorowej, w żarze 
pieców pięćdziesiąt czy sto zło­
tych prawie się nie liczy.

Ludzie ci zasługujący 
najwyższe uznanie 
kich zwłaszcza 
służbowe 

na

jako-

wypełniać w 
warunkach 
bo wiedzą.

Ludwik Lakomskl. już 13 lat nie odstępuje dyspozytorni P-50. 
Tu mieści się główny „nerw” wydziału, a doświadcza*- dyspo­
zytor zna ieao najczulsze drgnienia

ści produkcji zależy wielkość 
funduszu zakładowego, popra­
wa ekonomicznej koniuktury 
huty a tym samym bytu ma­
terialnego całej załogi. Przy­
chodzą, bo dla nich nad zasłu­
żony wypoczynek ważniejsza 
jest konieczność i perspektywa 
na lepsze, dostatniejsze jutro.

Jest ich wielu. We wtorek, 
gdy odwiedziliśmy Zakład Sta­
lowniczy, na Martenowskiej 

Tlpał niemiłosierny... A stal s konwertorów płynie nieprzerwa­
nym, gorącym potokiem.

na stanowiskach

pracowali dodatkowo — Miro­
sław Łysoń, Bronisław Bielski, 
Mieczysław Bednarz, Euge­
niusz Mularczyk. Panował u- 
pał nie do zniesienia, a oni 
odważnie patrzyli w rozpalone 
„gardziele“ pieców.

Trochę chłodu można jedy­
nie zaznać w kabinie sterow­
niczej. Tutaj pracuje klimaty­
zator, w chwilach wolnych 
można więc nieco ochłonąć i 
coś zjeść. Zupełnie inny kli­
mat panuje również w dyspo­
zytorni P-50. Zainstalowany 
klimatyzator i tu dobrze speł­
nia swoją rolę. A dyspozytor. 

długoletni pracownik huty Lu­
dwik Łakomski, pochylony 
nad pulpitem sygnalizacyjnym 
wyposażonym także w małe 
radiotelefony, czuwa nad spra­
wnym przebiegiem produkcji. 
Informuje na bieżąco o sytua­
cji... Na tej podstawie rodzą 
się szybkie decyzje i sprawne 
posunięcia organizacyjne kie­
rownictwa.

Nie tylko na Martenowskiej, 

taki gorączkowy, letni ruch. 
Nie pozostają w tyle stalowni- 
cy z Konwertorowej. I oni 
„ratują sytuację“ pracują w 
dniach wolnych. We 
spotkaliśmy właśnie trzech 
młodych stalowników, którzy 
zamiast wypoczywać nad Za­
lewem... „odżywiają“ konwer­
tory. Są to: Gabriel Sobieraj- 
ski, Marian Kruczek, Euge­
niusz Kołodziejczyk.

i

WIĘCEJ STALI 
PÓŁUSPOKOJONEJ

Mimo tych wielu kłopotów 
trudności kadrowych, reali­

zuje się na bieżąco program w 
zakresie usprawniania gospo­
darki materiałowej, wprowa­
dzając do produkcji nowe ga­
tunki stali. Dotąd, jak podaje 
zastępca kierownika ZH do 
spraw ekonomciznych, mgr 
inż. Stefan Niziołek, wyprodu­
kowano 130 tysięcy ton stali

Powstają nowe szkoły i przedszkola
Nasza dzielnica wzbogaci się 

w najbliższym okresie o nowe 
budynki szkolne i przedszkolne. 
Właśnie trwają prace końcowe 
przy budowie dwóch szkół pod­
stawowych: w os. Kościusz­
kowskim i os. Dąbrowszczaków. 
Budynki te będą liczyły po 16 
sal lekcyjnych i będą posiadały 
dobrze wyposażone pracownie 
specjalistyczne. Oba budynki 
mają być oddane już pod ko­
niec sierpnia, aby od 1 września 
mogły służyć dziatwie szkolnej. 

półuspokojonej. W sierpniu 
nadal „lecą“ nowe gatunki 
stali.

W ten sposób uzyskuje się 
znaczne efekty ekonomiczne. 
Między innymi przy produkcji 
gatunków stali półuspokojonej 
mniejszej „obróbce“ poddawa­
ne są wlewki na walcowniach. 
I jak szerzej wyjaśnia inż. 
Kwiecień, oszczędza się na że- 
lazo-krzemie w wysokości 1,5 
kg na tonę stali. Notuje się też 
obniżkę aluminium — 0,4 kg 
na tonę, obniża się zużycie za­
sypki izolacyjnej — 3,5 kg na 
tonę. Przy produkcji nowych 
gatunków stali nie potrzeba 
wkładek izolacyjnych. W su­
mie, właśnie dzięki wprowa­
dzeniu do produkcji „nowości“, 
poprawił się wyraźnie uzysk 
na martenach i tandemie.

Wszystkie te osiągnięcia, to 
oczywiście wspólny wysiłek 

organizacyjny i fizyczny zało­
gi i kierownictwa Zakładu 
Stalowniczego.

HENRYKA ROSIEK 
Zdjęcia: S. GAWLIŃSKI

Dialog, który
W kilku wydziałach kombinatu zakończono indywidu­

alne rozmowy z członkami partii, w wielu zbliżają się ku 
końcowi. W niektórych zaś, jako, że lipiec i sierpień, to 
okres urlopów i w związku z tym zwiększonych proble­
mów produkcyjnych, rozmowy przełożono na późniejszy 
termin.

Do mety rozmów partyjnych 
zbliżają się również towarzy­
sze Zakładu Remontów Hutni­
czych. 21 sierpnia na posie­
dzeniu egzekutywy KZ nastą­
pi generalne podsumowanie 
rozmów partyjnych. Pięć ze­
społów 3-osobowych do spraw 
rozmów, aktualnie kompletu­
je zgłoszone wnioski i propo­
zycje, by przedłożyć je nastę­
pnie w Komitecie Zakłado­
wym PZPR.

Partyjny dialog wśród re- ". łecznych kontroli zaopatrzenia, 
montowców przebiega w 
szczególnie trudnej sytuacji — 
podkreślają w swej wypowie­
dzi: I sekretarz KZ, Jan Job 
i sekretarz organizacyjny Ro­
man Wolf. Sytuacji, którą o- 
kreśla nasilenie remontów, 
niedobory kadrowe i liczne de­
legacje służbowe na budowy 
Mikrohuty w Strzemieszczy- 
cach, sanatorium hutniczego w 
Szczawnicy, obiektu dla AGH. 
Rozmowy odbywają się więc 
w różnym czasie — w chwi­
lach wolnych, w czasie pracy; 
w pomieszczeniach organizacji 
partyjnych i 
pracy.

Dyskutuje 
całokształcie 
cych zakładu

Się 
spraw

o

OBLICZE IDEOWE
Dość często w rozmowach 

partyjnych padały pytania o 
światopogląd. Jednoznacznie

Owa dni na Festiwalu w Berlinie
(Dokończenie ze str. 2)

Po południu odwiedziliśmy 
naszych delegatów, którzy mie­
szkali w dwóch sześciopiętro­
wych hotelach przy Siegried- 
strasse, naprzeciwko bazy au­
tobusowej. Hotele zostały nie­
dawno oddane do użytku i 
młodzież polska była pierw­
szym ich lokatorem. Należy 
przyznać, że gospodarze festi­
walu zapewnili polskiej dele­
gacji znakomite warunki. W 
rozmowach z nami delegaci 
bardzo chwalili sobie zarówno

Z kolei 1 września ma być 
oddane do użytku nowe przed­
szkole w os. Dąbrowszczaków. 
Ponadto w listopadzie przewi­
duje się oddanie do użytku 
przedszkola w os. Kościuszkow­
skim.

Jak z tego widać, w Nowej 
Hucie powiększa się sieć szkół 
podstawowych i przedszkoli, eo 
ma związek z oddawaniem do 
użytku nowych osiedli —¡esz- 
kaniowyeh. RD

3 sierpnia gościł w naszej Hucie z-ca ministra obrony ZSRR, 
b. dowódca 13 Brygady Pancernej Armii Radzieckiej — gen. 
armii Siemion Kurkotkin. Jako dowódca wspomnianej brygady 
brał udział w operacji wyzwolenia Krzeszowic spod hitlerowskiej 
okupacji. Po tylu latach zwiedził również te okolice a na uroczy­
stej sesji Miejskiej Rady Narodowej otrzymał tytuł honorowego 
obywatela tego miasta. Po zwiedzeniu Wieliczki, z kolei złożeniu 
wieńca pod pomnikiem Lenina w Nowej Hucie zwiedził hutę a 
następnie Muzeum Czynu Zbrojnego ZBoWiD witany gorąco 
przez kambadantów których ścieżki walki splatały się z Armią 
Radziecką, ludzi którzy przy jej boku wyzwalali kraj.

' JOZEF ROSKIEWICZ
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kształtuje

POSTULAT SPOŁECZNEJ 
KONTROLI ZAOPATRZENIA

Oprócz nadmiernej fluktua­
cji kadr, która nęka ZRH przez 
cały rok, a szczególnie dotkli­
wie daje się we znaki w lecie, 
druzgocącej krytyce poddano 
zaopatrzenie hutniczych kio­
sków spożywczych i na tere­
nie miasta placówek handlo­
wych branży spożywczej. Ce­
lem usprawnienia sytuacji po­
stulowano zorganizowanie spo- 

na terenie dzielnicy.
KWALIFIKACJE 

SPOŁECZNE 
I DOŚWIADCZENIA

W trakcie indywidualnych 
partyjnych spotkań, sporo 
miejsca zajęły rozważania nad 
jakością partyjnych szeregów, 
postawą towarzyszy. Wskazy­
wano na słabą jeszcze pracę 
wielu grup i grupowych par­
tyjnych, sekretarzy niektórych 
komórek. Tę niedostateczną 
więź grupy zarówno z partyj­
nymi, jak i bezpartyjnymi; 
nieumiejętność dogadania się 
tłumaczono małym doświad­
czeniem niektórych sekretarzy.

zakwaterowanie jak i wyży­
wienie.

I oto następny, ostatni już 
dzień festiwalu. Wielka mani­
festacja na placu Marksa—En­
gelsa, w samym sercu stolicy. 

Na trybunie honorowej: Erich 
Honecker i Willy Stoph. Se-

Fet. S. GAWLIŃSKIDelegaci z Krakowa 

kretarz Międzynarodowego 
Komitetu Przygotowawczego 
Festiwalu Dominique Vidal 
składa podzęikowanie gospo­
darzom za gościnność. I se­
kretarz Centralnej Rady FDJ 
Günther Jahn mówi, że mło­
dzież świata zawsze może li- 

stawiano sprawę samookre- 
ślenia w sprawach ideologicz­
nych, roli wychowawczej w 
rodzinie, w kształtowaniu jej 
socjalistycznej postawy. I słu­
sznie zresztą w tych sprawach 
stawia się wysokie wymogi.

3 bm. zakończono rozmowy 
partyjne w Zakładzie Walco­
wnie Zimne Blach. Objętych 
było nimi 171 członków i kan­
dydatów partii, co stanowi 41 
proc, organizacji. Na podkre­
ślenie zasługuje swobodna 
atmosfera oraz szczerość wy­
stawia się wysokie 
zwłaszcza wobec 
partii kierujących 
ludzi, piastujących 
dzialne funkcje zawodowe i 
społeczne. Inna bowiem -win­
na być „miara“ oceny wobec 
robotnika Z wykształceniem 
podstawowym i mistrza, a je­
szcze inna wobec kierownika 
posiadającego wysokie kwali­
fikacje zawodowe i przygoto­
wanie polityczne.

Otwarcie więc mówi się o 
tych sprawach i formułuje o- 
pinie...

Zgłoszono szereg wniosków 
dotyczących dalszego doskona­
lenia pracy partyjnej, związko­
wej i administracyjnej. Z gru­
py wniosków 
pod adresem 
najważniejsze, 
wentylacji oraz zmniejszenie 
hałasu w oddziałach wytra- 
wialni, walcarek, wyżarzalni i 
agregatów cięcia.

Obecnie, wnioski są przed­
miotem analizy Zespołu ds. U- 
chwał i Wniosków. Będą oma­
wiane na najbliższym Plenum 
KZ. (Ri 

wymogi 
członków 
zespołem 
odpowie-

skierowanych 
administracji 
to poprawa

czyć na młode pokolenie FDJ. 
Zebrana na placu młodzież 
składa ślubowanie. W imieniu 
delegatów apel do młodzieży 
całego świata wygłasza Ange­
la Davis. Festiwalowa flaga 
spływa z masztu. Rozlega się 
hymn SFMD. Na niebie poją- 

wiają się różnokolorowe ognie. 
Tak kończy się festiwal.

W festiwalu uczestniczyła 
delegacja młodzieży z naszej 
huty. Napiszemy o tym w na­
stępnym numerze.
. RYSZARD DZIESZYNSKI
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Z życia organizacji związkowej HiL

Hutnicza kasa 
musi służyć całej załodze
Ostatnie posiedzenie Pre­

zydium Rady Zakłado­
wej Kombinatu poświę­

cone było w całości problema­
tyce finansowej. W pier­
wszej części obrad sprawozda­
nie z działalności PKZP HiL 
w okresie I półrocza 1973 zło­
żył przewodniczący Zarządu 
Kasy tow. mgr Stanisław Bier- 
czyński. Głos zabrał również 
kierownik PKZP tow. Janusz 
Szwertner, a następnie odby­
ła się dyskusja, w której o- 
mówiono problematykę naszej 
hutniczej kasy oraz wysunięto 
kilka istotnych wniosków.

W drugiej części obrad reali­
zację preliminarza wpływów 1 
wydatków związkowych 
w I półroczu przedstawiła 
księgowa RZK tow. mgr Au­
relia IkierL

Kilka uwag odnośnie hutni­
czej kasy, z usług, której do­
słownie wszyscy korzystamy. 
Otóż PKZP przybyło nowych 
członków. Na koniec ub. roku 
było ich 28.354, a w dniu 30 
czerwca br. — 29.229. Przyję­
to 1.175. skreślono — 300 osób. 
Stan wkładów członkowskich 
kształtował się następująco. 
Na koniec roku „zdeponowali“ 
hutnicy w swej kasie kwotę 
131.944.383 zł. A na koniec 
czerwca stan kasy podniósł się 
do 138.953.844 zł. Srerdni stan 
wkładów na członka kasy, 
który wynosił 4.653 zł wzrósł 
obecnie do 4.753 zł.

Jesteśmy więc — bez prze­
sady — coraz bogatsi, mamy 
w kasie coraz więcej zdepono­
wanych pieniędzy. Ta lokata 
jest zresztą znakomita. Nasze 
wkłady dobrze bowiem służą 
całej załodze. Pożyczki, zarów­
no długoterminowe jak i po­
pularne „chwilówki“, wspo­
magają nas w każdej trudnej, 
sytuacji życiowej.

W okresie I półrocza PKZP 
udzieliła załodze HiL 12.082 
pożyczek na kwotę 89.742.29«) 
zł. W tej liczbie mieści się 
3.868 pożyczek krótkotermino­
wych obejmujących kwotę 
3.321.600 zł. Średnia wysokość 
„chwilówki“ wynosi 858 zł.

A jak jesteśmy zadłużeni w 
kasie? Na koncie „wypoży­
czeń" znajduje się kwota 
125.483.752 zł. Średnio na jed­
nego członka PKZP przypada 
4.293 zł. Relacja ta wydaje mi 
się prawidłowa średni wkład 
bowiem przewyższa średnią

iiinMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniinmmittniiHmiHiiiininni

HUTNICY W JUGOSŁAWII

N* piąty w Biogradzie.

Miły i bardzo atrakcyjny 
urlop mają pracownicy huty, 
którym udało się otrzymać 
skierowanie na wczasy w Bio- 
gradzie. nad Morzem Adriaty­
ckim, w Jugosławii. Dzięki 
wymianie wczasowej, już po 
raz drugi tego roku, nasi wy­
poczywają w Jugosławii. Urlop 
na pewno długo pozostanie w 
pamięci, jest bowiem w pełni 
udany.

Oto kilka zdjęć Mieczysława 
Gładyska z pierwszego turnu­
su wczasowego w Biogradzie. 
Komentarz do nich jest naj­
zupełniej zbędny: o takim ur­
lopie marzy każdy... (jd) 

pożyczkę, a zatem nie bierze- 
my w zasadzie nie z kasy na 
kredyt

Jak wiadomo z funduszów 
kasy spełniana jest również 
smutna statutowa powinność: 
każdemu umierającemu człon­
kowi PKZP kupowany jest 
wieniec. W «Aresie półrocza 
poszło na ten cel 15.797 zL 
Wypłaciła również kasa pew­
ną kwotę z funduszu „B“ (bio- 
rącego się z oprocentowania 
lokaty przechowywanej w 
PKO) na zapomogi dla 
członków. Tu muszę jednak 
stwierdzić, że możliwości kasy 
w tym względzie są obecnie 
dużo szczuplejsze niż poprze­
dnio. Oprocentowanie jest bo­
wiem niższe i fundusze, które 
mogły iść na zapomogi przy­
znawane w szczególnie trud­
nym okresie życiowym, po 
prostu szybko topnieją.

Kilka słów o działalności u- 
bezpieczeniowej kasy. W dniu 
30 m». było 30.949 pracowników 
huty ubezpieczonych w 
PKZP. Wzrost wyniósł 79 o- 
sób. W okresie półrocza przy­
rost składek wyniósł 2.232.848 
zł, a z tytułu świadczeń wy­
płaciła kasa kwotę 1.994.850 
zł. Mamy więc jeszcze ciągle 
do czynienia z nadwyżkami 
jednak akumulowane kwoty 
są z roku na rok niższe. 
Nie trudno domyśleć się, ze 
proces ten będzie narastał i 
już niedługo fundusz ubezpie­
czeniowy PKZP znajdzie się w 
momencie „przełomu", a na­
stępnie zacznie maleć.

O problemach tych szeroko 
dyskutowano na posiedzeniu 
Prezydium. Ale szczególnie du­
żo mówiono o sprawie dotąd 
kontrowersyjnej wśród załogi 
huty, a mianowicie o wysoko­
ści maksymalnej pożyczki. Nie 
ma co ukrywać, że „apetyty" 
niektórych członków kasy są 
coraz większe, że domagają się 
on« niejednokrotnie kilkudzie- 
sięciotysięcznych pożyczek. W 
ten sposób nie starczy pienię­
dzy dla wszystkich chętnych, 
kasa rychło opustoszeje. Ma 
temu zapobiec ogranicznik w 
wysokości 25.000 zł na jedną 
pożyczkę. Ale sprawa nie jest 
prosta: są u nas pracownicy, 
których zakumulowane w ka- 
s e wkłady upoważniają nawet 
do wyższej pożyczki. Formal­
nie tak. ale jest i społeczny 
aspekt sprawy. Czy można do­
puścić, aby ogromne zadłuże­
nie doprowadziło w konsek­

Dwie Folki i dwie Jugeotewlsakl: prayjoM SMÓołą zawarta...

wencji do poważnych trudno­
ści finansowych w rodzinie, 
do jej zubożenia?

Myślę, że jakieś rozsądne 
rozwiązanie dylematu trzeba 
znaleźć. Wysokość pożyczki po­
winna być taka, aby możliwe 
było — bez wielkiego uszczup­
lenia budżetu rodzinnego — 
spłacenie jej w ciągu maksy­
malnie trzech lat

JERZY DANEK

Mówienie • przeszłości — jak w tym przypadku — jest wyra­
zem zapomnienia ze strony ludzi odpowiedzialnych za aktualną 
propagandę wizualną w tym rejonie HiL. Czas już niektóre 
plansze i tablice zdjąć, a zastąpić równie ładnymi, docierającymi 
de odbiorcy swoją treścią, kształtem i kolorami. Załoga naszej 
huty dostarcza wystarczającego materiału, którym warto się 
pochwalić! JOZEF ROSKIEWICZ

Dodatkowe wpisy 
do Technikum Hil

W celu umożliwienia wszyst­
kim młodym robotnikom kom­
binatu podjęci« nauki w 3£-Jev 
mm Technikum dla Pracują­
cych HiL jeszcze w tym roku 
szkolnym. Dyrekcja Techni­
kum ogłasza dodatkowe w p i- 
s y na następujące specjalno­
ści:

Wieści z kolonii
Dopisuje pogoda. Dzieci 

na koloniach letnich ko­
rzystają więc w pełni z 
uroków lata, zażywają zasłu­

żonego odpoczynku po miesią­
cach szkolnego trudu. Otrzy-

W poprzednim „odcin­
ku“ omówiłem po­
krótce wyniki produk­
cyjne lipca i 7 miesię­
cy br., nie udało mi 

się jednak uzyskać wówczas 
oceny pracy wydziałów HiL, 
przez dyrektora produkcji tow. 
inż. Franciszka Wójcika. Wra­
cam zatem do tematu, z tym, 
że w toku rozmowy z dyrek­
torem pragnę położyć akcent 
na kilku zagadnieniach: jak 
wypadła realizacja zamówień 
krajowych klientów i naszych 
zagranicznych importerów, jak 
kształtowała się j a k oś ć pro­
dukcji i jakie są perspektywy 
pracy huty w sierpniu.

Oto opinie dyrektora.
Eksport — z nadwyżką

W lipcu plan eksportu huty 
wykonany został z nadwyżką. 
Uzyskaliśmy w sumie <ok. 1.500

♦ metalurgia surówki i stali,
♦ przeróbka plastyczna sta-

li.
♦ maszyny 1 aparaty elek­

tryczne.
♦ elektryczna 1 elektroni­

czna automatyka przemy­
słowa, 
energetyka oiepłna.

Wpisy przyjmuje oraz wy­
daje potrzebne formularze Se­
kretariat Technikum. Os. Zło 
ta Jesień 2. w terminie od 15 
do 30 bm. (jd)

bardzo pomyślne
maliśmy znów „porcję" naj­
świeższych wieści z kolonii, 
którymi chcemy się podzielić 
z Czytelnikami.

Do Rady Zakładowej Kom­
binatu telefonowali koloniści 
bawiący pod Kijowem w obo­
zie „Ałmaznyi”. Oznajmili, że 
mają cudowną pogodę, czują 
się bardzo dobrze, są zdrowi. 
Kierownictwo kolonii dba o 
atrakcyjny program pobytu 
na ziemi radzieckiej. Zawiera­
ne są liczne i serdeczne przy­
jaźnie z dziećmi radzieckimi. 
Organizowane są wycieczki.

W dniu kiedy „dzwoniono" 
do huty, polskie dzieci były 
gośćmi sekretarza generalnego 
Konsulatu PRL w Kijowie. 
Zaznajomiły się z pracą tej 
placówki.

Koloniści oznajmili, że wy­
słali obszerny list do redakcji, 
w którym opisali swe życie i 
warunki w jakich spędzają 
wakacje. Będzie więc nieba­
wem nowy „prasowy” mate­
riał do gazety. Koloniści z Ki­
jowa przekazali serdeczne po­
zdrowienia kierownictwu i ca­
łej załodze huty, swym rodzi­
com i kolegom. Dziękują za 
umożliwienie im atrakcyjnego 
wypoczynku na ziemi radziec­
kiej!

Otrzymaliśmy również „wi­
dokówkę nadaną przez kolo­
nistów z Nysy, a wysłaną z 
wycieczki zorganizowanej do 
Kłodzka i Polanicy. Dzieci pi- 
szą do nas m. in.: Prosimy o 
przekazanie pozdrowcń na­
szym rodzicem i opiekunom. 
Dziękujemy organizatorom ko­
lonii z panem Stefanikiem na 
czele, za zapewnienie nam tak 
wspaniałego wypoczynku. Za­
praszamy wszystkich bardzo 
gorąco do nas. Zapewniamy 
moc różnorakch atrakcji. Peł­
no u nas radosnych wrażeit.”

Kartkę podpisała VII grupa 
dzewcząt i XV grupa chłop­
ców« (Jd)

Z Witrai prodckcii Hil 
rozmawiamy o wynikach lipca 

i perspektywach pracy w sierpniu
ton dodatkowej produkcji (wy­
robów walcowanych i wyro­
bów z przetwórstwa). Bardzo 
dobrze wywiązały się z zadali 
eksportowych załogi wydzia­
łów: P-66 (ok. 1.600 ton dodat­
kowej produkcji), P-62 (ok. 
1.300 ton dodatkowej produk­
cji), P-64 (ok. 2.500 ton dodat­
kowej produkcji) i Zakładu 
Stalowniczego, Wydziału Wle­
wnic (ok. 2.000 ton dodatko­
wej produkcji).

Nie wykonała natomiast pla­
nu eksportu załoga Walcowni 
Gorącej Blach. Musi ona teraz 
przyłożyć się do odrobienia 
powstałych zaległości.

Plan wartościowy eksportu 
huty wykonany został za 7 
miesięcy br. w 102.« proc. 
Nadwyżka — liczona w zło­
tych dewizowych — wyniosła 
4.800.000 zł.

A teraz jak realizowane by­
ły zamówienia klientów kra­
jowych? Otóż bardzo pomy­
ślnie. Stan wykonania ukształ­
tował się mniej więcej na tym 
samym poziomie jak w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­
go. Wynosił — 99.5 proc. W 
lipcu, bardzo dobrze i termi­
nowo wykonywały zamówienia 
załogi wydziałów: P-62, P-64, 
P-66, P-60 i P-65. Gorzej — 
załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Uzykala ona słabsze 
wyniki niż w poprzednich 
miesiącach br. Trzeba więc 
teraz przyłożypć większą uwa­
gę do terminowej realizacji 
zamówień klientów.

A jednak dużo 
nietrafionych wytopów

Jakość produkcji huty nie 
budziła większych zastrzeżeń. 
Na bardzo dobrym poziomie 
utrzymuje się nadal jakość 
blach ocynowanych elektroli­
tycznie. Tzw. „zejście“ blach I 
gatunku wyniosło 87 proc, a 
więc było wysokie. Należy 
podkreślić systematyczną po­
prawę jakości produkcji przez 
tę załogę.

Niekorzystnie natomiast 
kształtował się w lipcu wskaź­
nik nietrafionych wy­
topów w Zakładzie Stalow­
niczym. Nastąpił wzrost. Np. 
w Stalowni Konwertorowej, 
przy limicie 5 proc., uzyskano 
aż 8 proc. Pociągnęło to za so­
bą duże straty.

PRACOWNICY PROPONUJĄ

WARTO ROZWAŻYĆ
„Pańskie oko konia tuoiy”. Mając na uwadze to stwierdze­

nie pracownicy utrzymania ruchu Wydziału Przerobu 2użla 
występują z inicjatywą przeprowadzenia niektórych remon­
tów we własnym zakresie.

Jakie korzyści może przynieść tego rodzaju inicjatywa? — 
Moim zdaniem następujące:

— odciążenie ZRH borykającego się z trudnościami kadro­
wymi, lepsze wykonanie remontu (przez ludzi pracujących 
co dzień przy danych urządzeniach).

I tu jest problem niemożliwy do rozwiązania w wydziale 
z uwagi na trudności z wynagrodzeniem pracowników za 
tego rodzaju roboty, które byłyby wykonywane w godzinach 
pozasłużbowych (w ramach pracy zleconej), za niższą za­
płatę niż koszty, jakie ponosi wydział na rzecz ZRH.

Inicjatywa wydaje się godna zainteresowania, apeluję więc 
do kompetentnych osób o rozważenie naszych postulatów 
stanowiących gospodarską propozycję.

ROMAN ZGAŁA 
korespondent W-41

ZMS gości węgierskich przyjaciół
(Dokończenie ze str. 1) 

Dunajca, zwiedziliśmy Hutę 
im. Lenina, Wieliczkę, Kra­
ków, Zakopane, spotkaliśmy 
się z aktywem ZF ZMS HiL, 
czeka nas wspólne z kolegami 
polskimi przyjeżdżającymi w 
rewanżu do nas, ognisko z 
góralską kapelą.

— Co przygotowujecie dla 
naszej młodzieży nad Balato­
nem?

— Młodzież ZMS Huty im. 
Lenina wypoczywać będzie w 
ośrodku wczasowym naszej 
huty. Pokażemy jej całe wy­
brzeże ze wszystkimi jego za­
bytkami zarówno poprzez wy­
cieczkę autokarową jak i stat­
kiem wokół jeziora. Zaplano­
waliśmy zwiedzenie Budapesz­
tu Dunaj var os i huty, spotka­

W pozostałych wydziałach 
huty sprawa jakości produkcji 
utrzymuje się na dotychczaso­
wym dobrym poziomie i nie 
odbiega od ustalonych wskaź­
ników.

Kilka uwag o zagadnieniach 
transportu kolejowego. W lip­
cu zabrakło nam wagonów do 
wywiezienia żużla. Generalnie 
jednak udało się zapewnić 
wywiezienie całej dodatkowej 
produkcji wyrobów finalnych 
i za to, za duży wysiłek, nale­
ży się załodze Pionu PT, ser­
deczne podziękowanie.

Tyle o pracy huty w lipcu. 
A teraz jakie są perspektywy 
sierpnia? Zadania nasze są 
bardzo trudne. Głównie dla­
tego, że załoga Zgniatacza 
przez dwa miesiące nie wyko­
nała planu kęsisk. Stworzyło 
to trudną sytuację wsadową w 
dalszych wydziałach HiL. 
Przekroczenie planów odbyło 
się tutaj kosztem zapasu 
wsadu 1 robót w toku. Stąd 
duży ciężar gatunkowy spoczy­
wa obecnie na pracy załogi 
Wydz. P-60. Musi ona wyko­
nać swe bieżące zadania i od­
robić zaległości. Tylko dzięki 
temu może być stworzona 
gwarancja dobrej i rytmicznej 
pracy przez wszystkie pozosta­
łe wydziały HiL.

Potrzeba nam dużo stali
Bardzo odpowiedzialne zada­

nie stoi przed załogą Zakładu 
Stalowniczego. Konieczne jest 
dostarczenie dodatkowych ilo­
ści stali, przynajmniej w gra­
nicach podjętych zobowiązań. 
A podkreślić trzeba, że nie jest 
z tym dobrze: do chwili obec­
nej realizacja zobowiązań sta- 
lowników przebiega słabo. Na 
podjęte w skali roku zobowią­
zanie dostarczenia dodatkowo 
90.000 ton stali, wykonano za 
7 miesięcy tylko 14.200 (on.

Już w sierpniu niezbędne 
jest „odbudowywanie“ zapasu 
stali bowiem bilans metalu ry­
suje się na 4 kwartał roku 
bardzo niekorzystnie.

Wydziały huty otrzymały na 
bież, miesiąc dodatkowe 
zadania produkcyjne. Kieruję 
gorącj- apel o wykonanie tych 
zadań, gdyż takie są potrzeby 
huty.

Rozmowę zanotował: 
JERZY DANEK

nie z aktywem KISZ i mło­
dzieżą naszej huty. Chciałbym 
serdecznie podziękować kiero­
wnictwu i aktywowi ZF ZMS 
HiL, organizacji związkowej 
i dyrekcji huty za to wszyst­
ko, co zrobili aby zapewnić 
ram dobry wypoczynek. 
Dziękuję tow .tow. Atilii Me- 
czeryemu i Wiesławowi Roż­
kowi — tłumaczowi i opieku­
nowi z ramienia ZMS. Dzię­
ki nim nie istnieją nawet ba­
riery językowe. Wasza gościn­
ność jest żywym przykładem 
tradycyjnej przyjaźni między 
naszymi narodami. W imieniu 
całej węgierskiej grupy życ~ę 
Wam v's-.rr'’- ego dobrego. O- 
czekujemy Was na Węgrzech.

Rozmawiał:
MAREK DANECKI
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Mecz niespełnionych nadziei
Gdy „Hutnik“ zremisował z 

Odrą Opolp na jej własnym 
boisku, w Nowej Hucie wśród 
kibiców zapanował duży opty­
mizm. Jeśli „Hutnik“ zremiso­
wał w Opolu, to sądziliśmy 
że wygra na własnym boisku i 
tym samym zapewni sobie 
awans do ekstraklasy — tak 
długo oczekiwany przez nowo­
huckich kibiców.

Niestety stało się inaczej. 
Mimo iż na stadion na Su­
chych Stawach przybyło aż 15 
tys. kibiców, piłkarze „Hutni­
ka“ nie popisali się przed wła­
sną publicznością. Grali 
chaotycznie, nerwowo, niesko­
ordynowanie. W pierwszej po­
łowie obie drużyny zachowy­
wały postawę defensywną, 
przeprowadzając nieliczne ra­
czej ataku

Dopiero w drugiej połowie 
spotkania w 50 minucie gry 
A. Kot głową umieścił piłkę

w bramce „Hutnika“. Okrzyk 
zawodu na trybunach. „Hutni­
cy“ ruszyli do ataku, chcąc 
nadrobić stratę, niestety — bez 
skutku. Należy tutaj pochwa­
lić bramkarza Odry — Krupę, 
który znakomicie bronił swojej 
bramki. Na wysokości zadania 
stanęli również obrońcy Odry.

Po zdobyciu bramki przez 
opolan widać było, że dążą oni 
jedynie do utrzymania wyni­
ku, a nie do jego powiększa­
nia. Atakowali tylko od czasu 
do czasu. I gdy wydawało się, 
że wynik nie ulegnie już zmia­
nie, na 4 minuty przed końcem 
spotkania Tyc wykorzystał 
błąd obrony i strzelił drugą 
bramkę dla Opola...

Patrzac na to spotkanie, nie 
można było nie widzieć ftie- 
celnych podań zawodników 
Hutnika. Czasami byli oni zbyt 
ślamazarni, nie potrafili zwię­
kszyć szybkości, gdy zachódzi-

POMtUZlAłKI

tXUHTl

W MOW 4BM.
Muzeum Lotnictwa i Astrona­

utyki w Nowej Hucie — jedno 
z najbogatszych i o najciekaw­
szych zbiorach eksponatów z hia-

torii polskich skrzydeł, winno 
być obiektem szczególnego zain­
teresowania oraz troski władz 
miejskich krakowskiego grodu.

Ostatni nabytek — jeden z na­
szych pierwszych śmigłowców — 
jest nowym akcentem dalszego 
rozwoju placówki, do której nie­
stety nie każdy z na* może tra­
fić. Sam fakt wyznaczenia pory 
odwiedzin muzeum węłącsnie w 
godzinach pracy administracji 
(jak widać na zamieszczonym 
zdjęciu), całkowicie uniemożli­
wia znacznej części wycieczek o- 
glądanie najstarszych i najnow­
szych obiektów aeronaatyki.

Stwierdzenie sekretarki. li 
sprawę tę reguluje zarządzenie 
odgórne, nie tłumaczy źle poję­
tej propagandy historii naszego 
lotnictwa. , „

.Czas najwyższy, aby przyto­
czone nieprawidłowości uległy 
szybkiej zmianie, ku zadowole­
niu rzeszy entuzjastów podnieb­
nych lotów.

Tekst i fot: Ł 8YNOWIEC

szcie nowohucki zespół na pre­
miowanym miejscu w tabeli 
grupy północnej II ligi.

Nie powiodło się również 
GKS Katowice — drugiemu 
pretendentowi do ekstraklasy, 
który przegrał z Polonią By­
tom 0:1. Jak z tego widać — 
drużyny ekstraklasy okazały 
się lepsze od drugoligowców.

HUTNIK: Drewniak, Stęp­
kowski, Bielewicz, Krzyżanow­
ski, Płaszewski, Sacher, Kru­
szec (od 45 min. Kowalczyk), 
Szewczyk, Ząbek, Ankus, Ko­
nieczny.

Sędziował p. Kustoń.
RYSZARD DZIESZYŃSKI

teraz wy- 
ostatniego 
w którym 
do czoło- 
nie potra-

s?^ns.a dla Hutnika, ale piłka mija bramkę.

ła potrzeba, nie dochodząc do 
piłki, bądź też tracąc ją.

W ten sposob „Hutnik“ stra­
cił wyjątkową szansę na do­
stanie się w szeregi I ligi, po­
zostając w II lidze, w grupie 
północnej. Trzeba 
ciągnąć wnioski z 
sezonu piłkarskiego, 
„Hutnik“ należąc 
wych drużyn II ligi, 
fił jednak sięgnąć po premio­
wane miejsce, mimo iż stać na 
to było drużynę. Miejmy na­
dzieję, że w przyszłym sezonie 
piłkarze „Hutnika“ zrehabili­
tują się przed kibicami, którym 
w tym sezonie tak wielki spra­
wili zawód, i że ujrzymy wre-

Podziękowanie od Związku Bokserskiego
Na ręce przewodniczącego 

RZK tow. A. DAŁKOWSKIEGO 
nadeszło ostatnio pismo Kra­
kowskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego podpisane przez 
prezesa KOZB Ryszarda Szwie- 
ca. Oto treść listu.

Zarząd Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego 
przesyła na ręce Towarzysza 
Przewodniczącego podziękowania 
za okazaną pomoc w organizacji 
Itl-ciej Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży w boksie.

Okazana pomoc, głębokie za­
interesowanie się tą imprezą po-

zwolilo nam wywiązać się z na­
łożonych. zadań — co znalazło 
wysoką ocenę we władzach Głó­
wnego Komitetu Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, Polskiego Zwią­
zku Bokserskiego 
Spartakiady.

Równocześnie tą 
my podziękowanie 
kich Towarzyszy, którzy okaza­
li nam pomoc w organizacji 
Spartakiady, i w których znale­
źliśmy oddanych sympatyków 
sportu.

Pozostajemy ze sportowym po­
zdrowieniem. (jd)

i uczestników

dropę sklada- 
dla wszyst-

W rezerwacie lipowym Obrożyska
Przytaczam kolejne informacje 

ze szkolenia aktywu turystycznego 
HiL, które przeprowadziła Oddzia­
łowa Komisja Ochrony Przyrody 
podczas l,s-dnlowej akcji w Beski-

WYCIECZKA DO
Wbrew pozorom w ty­

tule nie należy doszuki­
wać się przenośni. Kulmi­
nacyjnym punktem krajo­
znawczej wycieczki szko­
leniowej dla organizato­
rów turystyki z «Wydziało­
wych kół PTTK HiL, zor­
ganizowanej 29 lipca, by­
ła bowiem Grota „Raj“

Pierwszy odcinek trasy 
przebyliśmy historyczną 
drogą królewską, wiodącą 
z Krakowa do Sandomie­
rza. Leżą przy niej naj­
starsze prehistoryczne o- 
środki hutnictwa i garn­
carstwa (Pleszów i Igoło­
mia). Dalej Koszyce i O- 
patowiec, podarowany 
niegdyś opatom z Tyńca 
przez Judytę, żonę Wła­
dysława Hermana. Śmiało 
propaguje swe wykopali-

przeszło 
Państwa

sla-

dowodzące 
tradycji

„RAJU“
wa, który święcąc rocznicę 
wnej „Republiki Pińczowskiej“,
proklamowej przez partyzantów 
zwykły przypadek, który spro­
wadził do groty krakowskich u- 
czniów z technikum geologicz­
nego, to unikalne skarby 
pozostałyby ukryte przed 
ludzkim.

Z podziemnego „Raju“ 
pujemy się na szczyt 
chęcińskiego, na którym wznoszą 
się ruiny potężnego zamczyska, 
skąd Łokietek przygotowywał 
się do wyprawy pod Plowce. 
Królowa Bona strzegła tu rów­
nież swych skarbów by chytrze 
wywieźć do Włoch 24 wozy ła­
dowane srebrną i złotą monetą 
oraz kruszcami i klejnotami...

Wróciliśmy bogatsi we wraże­
nia, wypoczęci...

Tekst i zdjęcie: 
B. DZIEKAN

natury 
okiem

wdra- 
wzgórza

dzie Sądeckim. Na południowo-za­
chodnich stokach góry Mikowa ko­
ło Muszyny znajduje się unikalny 
na skalę europejską rezerwat lipo­
wy Obrożyska. Ten 3* hektarowy 
las lipowy jest wyjątkiem na tere­
nie Polski, a za granicą pierwsze 
duże skupienie lip występuje do­
piero w środkowej Azji na Ałtaju. 
Podstawą do istnienia rezerwatu 
jest korzystny łagodny klimat tych 
okolic o temperaturze i—1 st. C 
wyższej niż w sąsiednich powia­
tach, co stwierdzono badaniami 
klimatologicznymi. Zbiorowisko 
ciepłolubnych lip w rezerwacie 
Obrożyska stanowi pozostałość po 
istniejących tu kilka tysięcy lat 
temu borach lipowych. W ostatnim 
okresie w zakres rezerwatu lipo­
wego zaczynają wkraczać inne ga­
tunki drzew (olchy, dęby i buki) 
jednak las lipowy jako takt nadal 
nie zatracił swojego wyjątkowego 
charakteru.

Maszynka. TyHcz i prz. Tylicka 
to tereny bardzo ciekawe zarów­
no z uwagi na geologię, historię 
jak 1 kwestie przyrodnicze. Okoli­
ce góry Jawor. Lackowej i prz. 
Tylickiej pamiętają bohaterskie 
walki konfederatów barskich z 
wojskami carskimi toczące się tu 
w n połowie XVIII w. Upamiętnia 
te fakty obelisk ku czci Konfede­
ratów oraz resztki okopów pod 
szczytem góry Jawor.

znalazło 
rozbudo- 

główne

ska Wiślica, 
tysiącletniej 
Polskiego.

N a trasie 
się również
wujące się obecnie 
zdrojowisko ziemi kieleckiej, sły­
nące z solanek i borowin, leczą­
cych schorzenia reumatyczne, 
skórne oraz cały szereg innycn. 
Początki Buska sięgają XVIII w., 
który pozostawił tutaj swe ślady 
w klasycystycznym budownic­
twie (Łazienki projektu Merlli- 
niego). W pięknie utrzymanym 
parku zdrojowym zawarliśmy 
przyjaźń z wiewiórkami, które 
karmione przez kuracjuszy nie 
tylko na zawołanie przybiegają 
do ręki ale też bezceremonialnie 
wdrapują się po spodniach, by 
usiąść na ramieniu.

Z Buska zabrnęliśmy do Sko- 
rocic, drogą pamiętającą chyba 
czasy „króla Ćwieczka“ aby 
zwiedzić tamtejsze Jaskinie, wy­
żłobione przez erozję w skrysta­
lizowanych skałach gipsowych. 
Następnie trafiliśmy do Pińczo-

w lipcu 1944 roku, urządzał wła­
śnie pokazy akrobacji lotniczych, 
przerywanych niefortunnie przez 
ulewę, która w ciągu kwadran­
sa zamieniła ulice Pińczowa w 
wartkie potoki.

W godzinach popołudniowych 
roztąpily się groźne chmurzyska 
i zaświeciło słońce, gdy „Raj" 
otworzył przed nami swe wrota. 
Na niewielkie] przestrzeni trzech 
sal jaskiniowych nagromadziło 
się wspaniałe bogactwo wytwo­
rów naciekowych. Podświetlona 
reflektorami grota zmienia się w 
baśniową krainę z „tysiąca i jed­
nej nocy“. Wapień nasiąknięty 
żelazistymi minerałami mieni 
się rdzawo-brunatnymi smuga­
mi, kontrastując imponująco z 
bielą soli stalaktytowych. W gro­
cie odkryto ślady człowieka 
neandertalskiego, w postaci na­
rzędzi krzemiennych i kościa­
nych. a także kości, czaszki ma­
muta i poroża reniferów. Ekspo­
zycja tych znalezisk ma być 
wkrótce udostępniona zwiedza­
jącym. I pomyśleć, że gdyby nie

Msr In*. ANDRZEJ MATUSZCZYK

§ 31 pkt. 3 kodeksu drogowego mówi: na chodnikach dopuszcza 
się zatrzymanie i postój, kolami jednego boku, pojazdów samo­
chodowych o dopuszczalnym ciężarze całkowitym nie przekra­
czającym 2,5 t, pod warunkiem, że: 1) na danym odcinku jezdni 
nie obowiązuje zakaz zatrz> mywania się lub zakaz postoju, 2) 
merokość pozostawionego do ruchu pieszych chodnika wynosi co 
najmniej 1,5 m, 3) pojazd nie tamuje ruchu pieszych. Zycie 
poszerzyło ten przepis. Odpowiedni znak winien wskazywać, że 
można parkować nie tylko tak jak to jest na zdjęciu, ale i wszy­
stkimi kołami. Miejsc jest coraz mniej przy krawędziach chod­
ników, zajazdów jeszcze mniej i czas pomyśleć o rozwiązaniach 
dyktowanych przez wzrastający ruch motoryzacyjny.

JOZEF ROSKIEWICZ

jezioro Rożnowskie wyjechali 
harcerze ze Szkoły Podstawo­
wej nr 103. Także na turnus 
do ośrodka szkoleniowo-wypo­
czynkowego w Gołkowicach 
wyjechało ponad 220 harcerzy.

Członkowie Szczepu „Czerwo­
nych chust” ze Szkoły Podsta­
wowej nr 126 oraz Szczepu im. 
XX-lecia PRL działającego przy 
ZPB „Budostal” wyjechali do 
Przewięzi k. Augustowa. Tam 
harcerze przystąpili do realiza­
cji hasła „Każdy kłos na wagę 
złota", pomagając miejscowym 
rolnikom przy koszeniu zboża, 
wiązaniu i ustawianiu snopków 
i grabieniu zagubionych klą- 
sów. Ponadto uczestniczyli w 
patrolach leśnych p.poż., kon­
trolując okoliczne lasy i spraw­
dzając, czy nie istnieje tam bez­
pośrednie zagrożenie pożarowe.

Nowohuccy harcerze podej­
mowali również gości zagra­
nicznych i sami udali się na 
zagraniczne wojaże. Harcerze 
ze Szkoły Podstawowej nr 101 
zaprosili na obóz da Kosarzysk

Nowohuccy harcerze nie mogą 
narzekać na brak obozów w 
czasie obecnych wakacji. Jak 
donosi Józef Sajboth — w lip­
cu przebywali na obozie w Żar­
nowce k. Makowa Podhalań­
skiego harcerze i zuchy Szcze­
pu 
go ze Szkoły Podstawowej nr 
37, ......................
li, 
dziom starszym i samotnym w 
pracach 
łogórze 
bywało 
obozach 
Nowej- Huty, ze Szczepu im. Bo­
lesława Chrobrego, działające­
go przy MDK, którzy również 
pracowali społecznie przy sa­
dzeniu upraw poplonowych w 
miejscowym PGR. 
łogórze przebywali 
Szczepu im. Młodych Budowni­
czych Nowej Huty ze Szkoły 
Podstawowej nr 104, oraz człon­
kowie Szczepu im. Braterskiej 
Dłoni “ ze Szkoły Podstawowej 
nr W». - -

Na- przełomie- ltpca i sierp- k. Piwnicznej 25-osoboWą gru- 
ńia do Białogóry wyjechało 487 pę jugosłowiańskich 
zuchów harcerzy i instruktorów. 
Byli wśród nich członkowie 
Szczepu im. Zawiszy Czarnego, 
działający przy Szkole Podsta­
wowej nr 80. Do Tropią nad

im. Aleksandra Zawadzkie-

gdzie nie tylko wypoczywa- 
ale również pomagali lu-

gospodarskich. W Bia- 
w woj. gdańskim prze- 
na trzech oddzielnych 

ok. 280 harcerzy z

W Bia- 
harcerze

„Zwiadow­
ców” z Liszticy. Zwiedzili oni 
również Nową Hutę. Obecnie 
zaś do Liszticy pojechała gru­
pa harcerzy ze Szkoły Podsta­
wowej

Dbając o estetyką terenów zielonych, OZR Huty im. Lenina, z 
braku mężczyzn do koszenia trawy, zastąpił ich kobietami, któ­
rym — jak to widać na zdjęciu — z kosą w rękach, jest wcr.le 
do twarzy. A Mickiewicz gdyby zobaczył tę scenę, odwołałby jak 
niepyszy swoje „Kobieto, ty puchu marny". Fot. O. HUTNICKI
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II Górski Marsz w Nieznane
Ciekawą imprezę przygotowała dla 

turystów huty Komisja Górska 
Oddziału PTTK HiL. Jest nią II 
Górski Marsz w Nieznane, który odbę­

dzie się w dniach 25/26 sierpnia. Celem 
imprezy jest podniesienie kwalifikacji 
kadry przodownickiej GOT oraz entu­
zjastów turystyki górskiej, w zakresie 
orientacji w terenie nieoznakowanym, 
a także umiejętności posługiwania się 
mapą i kompasem.

Wyjazd 25 sierpnia sprzed „Orbisu” w 
Nowej Hucie. Po przyjeżdzie na miejsce 
uczestnicy przejdą do miejsca zakwate­
rowania (ok. 30 min.). Noclegi w stodo­
le lub we własnych namiotach. Należy 
zabrać śpiwory ewentualnie koce.

W czasie imprezy będzie zorganizo­
wane wspólne ognisko wraz z gawędą 
o tematyce turystycznej. Dobrze będzie 
wiać Domyśleć o jakimś „programie".

Start do „marszu” nastąpi 26 bm. o 
godz. 8. Każda drużyna powinna mieć 
przy sobie przybory do pisania, linijkę, 
kątomierz, kompas.

Zgłoszenia w Biurze Oddziału PTTK 
HiL. Przyjmowane są tylko drużyny 
2—3-osobowe. Wpisowe wraz z ubezpie­
czaniem wynosi: 20 zł dla przodowni- 

, '■ — ¿'.a członków PTTK i

W Gorce wybierają się energetycy huty 
(meta ich zlotu będzie się znajdować w 
Koninkach). Do Zawoji jadą turyści z 
Pionu Gł. Automatyka HiL.

Obie imprezy są bardzo starannie 
przygotowane, a że ostatnio nad wyraz 
dopisuje pogoda, powinny być udane. 
Życzymy ich uczestnikom dużo miłych 
wrażeń i turystycznych przeżyć!

ków TK, 25 zł dla 
młodzieży szkolnej, 30 zł dla pozosta­
łych turystów. Ilość 
Zgłoszenia tylko do

Marsz odbywa się w „nieznane”, mo­
gę zdradzić tylko tyle, te organizatorzy 
imprezy wybrali piękny rejon górski, 
mianowicie Beskid Wyspowy.

RUSZAJĄ ZNÓW 
RAJDY WYDZIAŁOWE

Po dłuższej przerwie (zapewne waka­
cyjnej) ruszają znów ratdy wydziałowe

miejsc ograniczona, 
dnia 21 hm.

WPISY NA RAJD PRZYJAŹNI
- TRWAJĄ

W dalszym ciągu przyjmowane są 
zgłoszenia turystów HiL do udziału w 
Rajdzie Przyjaźni „Szlakami Lenina”. 
Wybranych zostało kilka atrakcyjnych 
tras górskich i nizinnych, o których pi­
sałem w poprzednim numerze.

Zapisy w Biurze Odziału PTTK HiL, 
budynek „S” centrum administracyjne­
go HiL^ UJ. 48-25. Itość miejsc ograni- 
czotaa?

JERZY DANEK
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Uroki ZMS-owskiego lata

Sława Sląska-miasteczko w 
województwie zielonogór­
skim, położone wśród la­
sów, nad południowo-zacho­

dnim brzegiem jeziora Sław­
skiego. Przemknęliśmy autem 
przez jego wąskie uliczki, po­
dziwiając rozłożyste lipy stojące 
dookoła ratusza i zabytkową 
architekturę. Spieszyliśmy nad 
jezioro, nad którym rozbili swe

Nad Jeziorem Sławskim
obozowisko zetemesowey z Huty 
im. Lenina.

I oto sam obóz: pośród drzew 
widnieją domki campingowe i 
pawilony użytkowe. Zwracają 
uwagę portrety Janka Krasic­
kiego oraz plansze obrazujące 
dorobek łódzkiej organizacji 
ZMS-owskiej, jest to bowiem 
Ośrodek Szkoleniowo - Wypo­
czynkowy ZW ZMS w Łodzi.

1 sierpnia przybyła tu 150-o- 
sobowa grupa ZMS-owców z 
Huty im. Lenina, co nastąpiło 
w ramach współpracy pomiędzy 
organizacjami ZMS-owskimi 
HiL oraz ZW ZMS w Łodzi.

— „Oprócz zetemesowców z 
huty — mówi EMIL PILCH — 
komendant obozu — są tu rów­
nież aktywiści ZD ZMS w No­
wej Hucie, oraz grupa sportow­
ców: siatkarzy-juniorów z KS 
„Hutnik". Przebywa też z nami 
30-osobowa grupa młodzieży z 
woj. łódzkiego, która posiada 
własny program szkoleniowy.

ETaftiy z kawy z wełnianych 
kolorowych materiałów z abso­
lutnie dobrym skutkiem zmywa 
się tylko natychmiast. Robi się 
to przy pomocy ciepłej (nie go­
rącej) wody z dodatkiem nie­
wielkiej ilości piorącego środka 
alkalicznego. Zestarzałe plamy 
usuwa się nieco trudniej. Z do­
mowych środków można wypró­
bować sposób polegający na 
przetarciu plamy gliceryną i na­
stępnie przepłukaniu w ciepłej 
wodzie.

Przynoszący dobry efekt spo­
sób oddziaływania wodą utlenio­
ną, w wypadku wełnianej kolo­
rowej tkaniny odpada, ponieważ 
może spowodować odbarwienie 
tkaniny. Jeżeli plama jest szcze­
gólnie trudna do wywabienia, 
trzeba skorzystać z usług chemi­
cznej pralni... Wstępne porady 
dzisiejszego kącika (w całości po­
święconego odplamianiu) przeka­
zuję pani Ziucie Z.

Pani Stanisława M. z osiedla 
Sportowego pyta w jaki sposób 
oczyszcza się plamy z marmuru, 
posiada bowiem starą komodę z 
blatem i kilka drobiazgów z te­
go typu surowca, które chciałaby 
nieco odświerzyć. Niezbyt zabru­
dzone przedmioty z marmuru 
zmywa się wodą z mydłem (do 
wody można dodać nieco octu), 
spłukuje,'a następnie po wysu­
szeniu powleka się cieniutką 
warstewką białej pasty do obu­
wia i poleruje flanelą.

Plamy z tłuszczów zmywa się 
kilkakrotnie gorącym mlekiem 
lub wodą z chlorkiem, albo na­
kłada się na plamę tzw. plaster 
z magnezji i benzyny. Po zdję- 
eiu plastra zmywa się przedmiot 
wodą z mydłem, spłukuje i pole­
ruje białą pastą.

Na trudniejsze do usunięcia 
plamy nakłada się plaster z gli­
ny rozrobionej octem lub amo­
niakiem. Plaster ten (który po­
winien być stale wilgotny) po­
winno się pozostawić przez kilka 
godzin. Po jego usunięciu wy­
kańcza się powierzchnię tak jak 
w BMorzednun wypadku.

ale podlega organizacyjnie ko­
mendzie naszego obozu. Od sa­
mego początku współpracuje się 
nam z nimi bardzo dobrze. Po­
magali nam jeszcze przed przy­
byciem obozowiczów, przygoto­
wując obóz na nasz przyjazd.

Na szczególne uznanie zasłuży­
ły wówczas dziewczęta z Piotr­
kowa Trybunalskiego: KASIA 
PODLECKA, TERESA WAREC­
KA I TERESA SE! MOWICZ”.

Ogromne jez;oro wielce przy- 
padło hutnikom do gustu. Każ­
dą wolną chwilę wykorzystują

Plamy z atramentu zmywa się 
rozcieńczonymi kwasami (cytry­
nowym, winnym, względnie roz­
tworem soli szczawikowej) — po 
likierze wodą utlenioną lub wo­
dą z chlorkiem. 

Skromna i właśnie dlatego 
bardzo elegancka sukienka. Gó­
ra bez żadnych ozdób jest ści­
śle dopasowana. Prosty dół ma z 
przodu trzy fałdy. Talię podkre­
śla pasek w kolorze harmonizu­
jący z wzorem tkaniny. Fason 
nada je się na wszelkie letnie o- 
kałMu-'

na uprawianie sportów wod­
nych. Do ich dyspozycji znaj­
duje się 71 jednostek pływają­
cych, niestety brak żeglówek. 
Również program szkoleniowy 
jest realizowany zgodnie z pla­
nem. Pierwsze szkolenie odbyło 

się na temat: „Sport, turystyka 
i wypoczynek, jako jedna z 
form wychowania młodzieży. 
Prowadził je Ryszard Wasztyl 
— znany działacz młodzieżowy, 
komendant hufca OHP przy 
ZRH. Rozpoczęła się też sparta­
kiada obozowa, którą prowadził 
Ryszard Pyrczak. Nie brak też 
innych form rozrywki. Czynna 
jest biblioteka, świetlica z tele­
wizorem. a co drugi dzień przy­
grywa do tańca zespół z Ognis­
ka Młodych „Big-5”. Atmosfera 
na obozie jest znakomita. Ucze­
stnicy zgodnie chwalili zakwa­
terowanie i wyżywienie, tudzież 
warunki klimatyczne. Rzeczy­
wiście — powietrze jest tutaj 
cudowne: relaks dla hutniczych 
płuc. Domki bardzo schludne. 
Wprawdzie wewnątrz trochę ba­
łaganu, ale na skutek apelu 
przewodniczącego Rady Obozo­
wej Lecha Chrzanowskiego, o- 
bozowicze wzięli się do robie­
nia porządków. Wielu z nich,' 
jak się okazuje, posiada zdol­
ności artystyczne, układając 
przed domkami ornamenty z 
szyszek, albo też dowcipne na­
pisy. Tak to młodzi wyładowu­
ją swoją fantazję.

Komendant obozu Emil Pilch, 
jak również jego zastępcy Al­
fred Ładoń — d/s organizacyj-

Co na to Wydział Oświaty?
Od lat troską Szkoły Podsta­

wowej nr 105 było doprowadze­
nie boiska szkolnego do pełnego 
wykorzystania. Niezbrojony te­
ren na zapleczu szkoły przez kil­
ka dni po opadach atmosferycz­
nych nie pozwalał na prowadze­
nie zajęć WF na wolnym powie­
trzu, bowiem na płycie boiska u- 
trzymywało się rozlewisko wody.

Dobrze się więc stało, że zaraz 
po zakończeniu roku szkolnego 
wprowadzono pracowników na 
wspomniany obiekt w celu prze­
prowadzenia drenowania. Od 
trzeciej dekady czerwca kilku 
pracowników (trzech) w żółwim 
tempie w*ykonywało zlecone za­
danie. Trudno było wywniosko­
wać, czy owi robotnicy są na 
urlopie, czy zajmują się pracą, 
za którą otrzymują wynagrodze­
nie. W każdym razie do 
siejszego nic na to nie 
je, aby prace były na 
niu. Na boisku szkoły 
wiono zwały wykopanej uprzed­
nio ziemi, oraz płyty chodniko­
we i elementy betonowe służące 
do odwodnienia terenu.

Z ubolewaniem dodać należy, 
że w szkole nr 105 jak co roku 
goszczą dzieci z Kombinatu PGR 
Rusocin woj. gdańskie, którym 
zamknęło się możliwość czynne­
go wypoczynku i zabaw sporto­
wo-rekreacyjnych.

Czyżby obraz zdewastowanego 
boiska, o którym piszę, był wy­
tłumaczeniem dla personelu pe- 
dagogiczno-wychowawczego ko­
lonii, który codziennie w godzi­
nach od 14 do 16 pozostawia 
dzieci w łóżkach, w nasłonecz­
nionych salach szkolnych w ra­
mach tzw. „ciszy"?

Piszę „tak zwanej”, bowiem 
mieszkańcy osiedla mają mo­
żność wysłuchiwania pisków, 
krzyków i innych odgłosów to­
warzyszących tradycyjnej „wal­
ce na poduszki i jaśki”.

dnia dzi- 
wskazu- 
ukończe- 
pozosta-

spać ostatni, a 
Widzieliśmy 

nad ranem, 
czy wszystko 
w obozie.

nych, Józef Szuba — d/s pro­
gramowych, Kazimierz Teel — | 
d/s propagandy oraz Zofia Ko­
coń — d/s k.o., dokładają wielu 
starań, aby wszystko było jak 
najlepiej. Zwłaszcza Emil Pilch, 
który kładzie się 
pierwszy wstaje. 
go o czwartej 
sprawdzającego 
jest w porządku

Na samym początku zdarzyła 
mu się zabawna przygoda: 
wkładając rankiem nogę do bu­
ta, natrafił na żabę, która zna­
lazła tam sobie legowisko. Od 
tej pory, zanim but ubierze, za 
każdym razem mocno nim po­
trząsa...

W okolicznych lasach zwie­
rzyny jest pełno. Spacerując 
nocą, odkryliśmy kilka przycza­
jonych lisów. Naiwne — sądzi­
ły może, że w ZMS-owskim o- 
bozie znajdą żywą kurę... Spot­
kaliśmy się również 
z sarenką. Baliśmy 
ją głaskać. A nuż 
wściekła sarenka...

Oglądaliśmy miłą uroczystość. 
Na apelu wieczornym Joli i 
Marianowi Baluszyńskim, ob­
chodzącym pierwszą rocznicę 
ślubu, złożono życzenia i wrę­
czono kwiaty. Oboje to długo­
letni aktywiści ZMS a poznali 
się właśnie na obozie zeteme- 
sowskim...

Byliśmy też na Balu Gałga- 
niarzy. Młodzież bawiła się 
świetnie, a co najważniejsze — 
bardzo 
obozu 
Bronka 
relacji
Spodziewali się przybycia przed­
stawicieli kolektywu kierowni­
czego huty. Nas, reprezentan­
tów „Głosu Nowej Huty” witali 
bardzo życzliwie, ciepło i serde­
cznie. Za co składamy im go­
rące podziękowania.

Ryszard DZIESZYNSKI

oko w oko 
się jednak 
to sławna

kulturalnie. Uczestnicy 
niecierpliwie wyglądali 

Pietronia żądni jego 
z festiwalu w Berlinie.

Otrzymaliśmy odpowiedź Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Spożywczego, Oddział 
Nowa Huta, na naszą notatką 
pt. „Nie przygotowani do upa­
łów". List podpisał zast. ds. 
handlowych mgr Jan Ziżka.

W związku z notatką prasową 
pt. „Nie przygotowani do upa­
łów" zamieszczoną w Głosie No­
wej Huty z dnia 7—13.VII.73 r. 
odnośnie złego zaopatrzenia w 
napoje naszego sklepu-pijalni 
wód mineralnych wyjaśniamy 
uprzejmie, że stan ten nastąpił 
na skutek zmniejszenia zapasów 
towarowych w związku z prze­
niesieniem sklepu do innego po­
mieszczenia w os. Zgody 3.

Znudzone biernym wypoczyn­
kiem dzieci wychylają się nie­
bezpiecznie z okien II i I piętra, 
a o wypadek nie jest trudno.

Sądzę, że praca z dziećmi i o- 
pieka nad nimi na koloniach 
trwać powinna przez okrągłe 24 
godzin na dobę, a o tym odpo­
wiedzialni za dzieci z Rusocina 
zapomnieli.

E. SYNOWIEC 
korespondent
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Inż. LUCJAN PAWŁOWICZ 
pracuje w Zakładach Stalowni­
czych HiL, pełni funkcję zast. 
kierownika Wydz. Wlewnic. Do 
odrodzonego Wojska Polskiego 
zgłosił się na wezwanie Manife­
stu Lipcowego PKWN. W dniu 
26 sierpnia 1944 roku został 
przydzielony do Polskiego Samo­
dzielnego Batalionu Specjalnego, 
którego zadaniem było przygoto­
wanie kadry wojskowej do zrzu­
tów na tyły wroga, a przezna­
czeniem do działań dywaosjt*- czych, mistrza warsztatu utrzy- 
nych. - mania ruchu,. mechanika w*'-

W pierwszym rzędzie — jakoby dla sprawdzenia zdyscypli­
nowania i refleksu społeczeństwa dzielnicy — sygnalizatory 
zamontowano na skrzyżowaniu koło Prezydium DRN.

Jak widać na zdjęciu — dalsze zabezpieczenia prowadzone są 
aktualnie na skrzyżowaniu przy Al. Lenina.

Prace wykonuje Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Komunal­
nych w Krakowie, a nad prawidłową realizacją i funkcjonal­
nością zamontowanych urządzeń w naszej dzielnicy czuwa kie­
rownik Wydziału Gospodarki Komunalnej Prez. DRN inż. Jó­
zef Krzywda. Tekst i zdjęcie (ES)

Śladem naszej krytyki

Będzie więcej napoi chłodzących
chłód-

krzese-
jak i

Obecne pomieszczenie umożli- 
li nam zwiększenie zapasów na­
poi oraz wyposażenie sklepu w 
odpowiednie urządzenie 
nicze do ich schładzania.

Mała ilość stolików i 
lek zarówno w sklepie 
przed sklepem oraz niewłaści­
wa ich jakość spowodowana 
jest słabą realizacją naszych za­
mówień przez producenta. Z 
chwilą otrzymania w/w mebli 
sklep zostanie wyposażony w 
większą ich ilość.

Ponadto nadmieniamy, że 
wszystkie nasze sklepy zobowią­
zane są do przyjmowania bute­
lek po napojach, (których sprze­
daż prowadzą) z wyjątkiem bu­
telek o trwałym oznakowaniu 
tj. po wodzie „Krystynka" bę-

DYREKCJA DRUKARNI 
DZIĘKUJE

Wszystkim którzy z okazji 
20-lecia naszego zakładu przesła­
li pozdrowienia i życzenia skła­
damy serdeczne podziękowanie

Kolektyw Kierowniczy 
Nowohuckiej Drukarni PT

Do Berlina

Do zrzutów na tyły wroga już 
nie doszło ponieważ w styczniu 
1945 roku ofensywa radziecka 
przełamała opór hitlerowców na 
Wiśle i front przesunął się na 
Ziemie Zachodnie Polski. Lucjan 
Pawłowicz ukończył szkołę pod­
oficerską, odkomenderowany zo­
stał do 4 Dywizji im. Jana Ki­
lińskiego. Brał udział w walkach 
o Wał Pomorski.
jednak nie doszedł, bowiem w 
kwietniu 1945 został skierowany 
do szkoły oficerskiej. Ukończył 
tę uczelnię, dostał się następnie 
do jednostki KBW w Lublinie. 
Jako oficer LWP brał czynny u- 
dział w walkach o utrwalenie 
władzy ludowej, w walkach z 
reakcyjnym podziemiem.

W roku 1953 został przeniesio­
ny do rezerwy, rozpoczął pracę 
w Hucie im. Lenina. Następnie 
ukończył bytomskie Technikum 
dla wysuniętych Robotników, a 
w roku 1964 — Politechnikę
Krakowską. Jego inżynierska 
praca dyplomowa otrzymała na­
grodę rektora tej uczelni. W hu­
cie zajmował kolejno stanowi­
ska: mistrza remontów hutni- 

dących własnością Huty im, Le­
nina.

Od Redakcji. Dziękujemy za 
szybkie ustosunkowanie się do 
sprawy i za rzetelne podejście 
do krytyki prasowej! Jesteśmy 
przekonani, że po otrzymaniu 
nowych pomieszczeń, zapasy na­
poi chłodzących rzeczywiście bę­
dą znaczne i, że woda mineral­
na serwowana klientom będzie 
chłodna. (jd)

Co czytać?
Stanisław Wasylewskl — „Szkice 
wspomnienia znad Warty** — 

poświęconych 
napisanych w la-

i
Zbiór opracowań
Wielkopolsce,
Łach 1951—53. Wyboru dokonał 1 
wstęp napisał Witold Nawrocki.

Wyd. Poznańskie, cena 30 zł.

ZGUBY
Janowi Stefanikowi zam. No­

wa Huta oś. Urocze 1/57 skra­
dziono dowód osobisty ZL 
1645407 oraz przepustkę Huty 
im. Lenina nr 00667.

działu, kierownika Oddziału i 
zast. kierownika ds. utrzymania 
ruchu Wydz. Wlewnic.

Odznaczenia? Srebrny Medal 
Zasłużonym na Polu Chwały, 
dwukrotnie — Srebrny Krzyż 
Zasługi, szereg medali pamiąt­
kowych i odznak. Ponadto za 
pracę zawodową i społeczną 
w hucie: Złoty Krzyż Zasługi, 
Odznaka Budowniczego HiL, 
Złota Odznaka za Pracę Społe­
czną dla m. Krakowa.

Tow. Lucjan Pawłowicz jest 
aktywnym racjonalizatorem. Po­
siada Srebrną Odznakę Racjona­
lizatora Produkcji. Uzyskał 
współautorstwo dwóch patentów 
i jednego wzoru użytkowego. 
Jest członkiem Komisji Rewi­
zyjnej KF PZPR HiL, wiceprze­
wodniczącym ZF TPPR HiL, 
członkiem Komitetu Osiedlowe­
go.

Najcięższe i najbardziej pa­
miętne przeżycia wojenne? Wal­
ka z bandami, mówi tow. Paw­
łowicz. To były krwawe i bez­
względne zmagania. Krew lała 
się obficie. Opowiem jeden epi­
zod. W 1947 roku, w Lasach Par­
czewskich, po w. Włodawa, koło 
wsi Makoszka, został zaatako­
wany przez bandę „Żelaznego“ 
sa:.cochód wiozący funkcjona­
riuszy Urzędu Bezpieczeństwa i 
MO. Funkcjonariusze polegli w 

■ walce, a ich ciała w samocho­
dzie polała banda benzyną i 
podpa.tła... tjd)
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Już wkrótce wybory
do samorządu mieszkańców

osiedlo- 
obwodo- 
Urooze, 

II (kom.

W Państwowym Teatrze Ludowym grana jest sztuika Tadeusza 
Nowaka „A jak królem, a jak katem będzierz”. Spektakl ten 
reżyserowała Matylda Krygier, scenografię opracował Włady­
sław Wigura. Premiera sztuki odbyła się w maju br. Na zdjęciu 
z przedstawienia od strony lewej: E. Wnuk, R. Marzec, L. Bl- 

jałd, M. Franaszek. (jd)
miiJiiiitiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiNotatnik kulturalny

Fakt, że aż w trzech Galeriach 
jednocześnie, eksponowane są 
prace malarskie, co do których 
chyba tylko malkontenci mogą 
zgłaszać zastrzeżenia, jest rezul­
tatem bardzo szczęśliwego zbie­
gu okoliczności. Tym szczęśliw­
szego. bo zaistniałym w sezonie 
„ogórkowym”.

Ryszard Ledwo« w czasie wer­
nisażu w Galerii „Pod Chmur­
ką".

W Galerii „Pod Chmurką" (os. 
Centrum-D), od ub. niedzieli 
wystawia swe obrazy, Ryszard 
Ledwos. Jest ich 14 i stanowią 
„mini przekrój", wieloletniego 
dorobku tego utalentowanego 
malarza z Nowej Huty.

POGODA
PO KILKU dniach upalnych 

(we wtorek zanotowano w Kra­
kowie 30,7 st.) przyszło ochło­
dzenie. Przyniósł je rozbudowu­
jący się od zachodu wyż ba- 
ryczny. On też będzie kształto­
wał pogodę w najbliższych 
dniach. Zachmurzenie będzie 
początkowo niewielkie, tempe­
ratura wzrośnie do 25 st. Noce 
stosunkowo chłodne, tempera­
tura od 6 do 10 st. 
chmurzenie będzie 
wystąpią przelotne

Z wolna za- 
wzrastać i 

opady desz- 
PROMYK

— Pomimo iż większość obra­
zów w moim dorobku — mówi 
artysta — narodziła się w wy­
niku głębokich zainteresowań 
malarstwem problemowym, na 
obecnej wystawie, eksponuję 
wyłącznie te, które są bardziej 
komunikatywne. Nie dla przy­
podobania się, lecz uszanowania 
estetycznych przyzwyczajeń pu­
bliczności Galerii „Pod Chmur­
ką”.

Sądzę, że komunikatywność o- 
brazów R. Ledwosa, ich przepię­
kna kolorystyka i przebogata 
forma zabudowy malarskiej 
przestrzeni, przyczynią się do 
rozbudzenia w nowohucianach, 
jeszcze większego zainteresowa­
nia działalnością tej unikalnej 
Galerii.

Autorem 40 temper i akwa­
rel, wystawionych w Salo­
nie TPSP przy al. Róż, jest 
słowacki malarz i poeta — Jozef 
Sturdik.

Fakt, że jest on nie tylko ma­
larzem, lecz i poetą, znajduje 
swe szczególne odzwierciedlenie 
w wyeksponowanych pracach.

Charakteryzując najkrócej 
wystawiane w Salonie prace J. 
Sturdika, można powiedzieć tak: 
temat jeden — wariantów stoi 
Przyczyna nie należy wcale ro­
zumieć tego, jako powtarzanie 
się, bowiem każda wystawiona 
tu praca słowackiego artysty, 
stanowi odrębną całość — acz­
kolwiek tematycznie 1 pod 
względem techniki, twarzą kon­
sekwentną jedność. Upodobanie 
pejzażu, w którym lecące ptaki, 
bardzo często występują na pier­
wszym planie, to cecha charak­
terystyczna malarsko-poetyckiej 
i poetycko-malarskiej twórczości 
tego słowackiego artysty.

W ZDK-owskiej Galerii 
„Rytm”, w dalszym ciągu czyn­
na jest wystawa Piotra Dietri­
cha, o której pisaliśmy już ob­
szerniej przed dwoma tygodnia­
mi. (OKT.)

Dokonując na ostatniej se­
sji DRN, oceny działalnoś­
ci samorządu mieszkań­
ców, za czas od 1 stycz­

nia 1972 r. do 30 czerwca 1973 r., 
stwierdzono, że praca komitetów 
osiedlowych i blokowych w o- 
kresie sprawozawczym, była i- 
stotnym uzupełnieniem działal­
ności rady narodowej. Przyczy­
niła się ona m. in. do dalszego 
zacieśnienia więzi poszczegól­
nych organów DRN, z mieszkań­
cami.

Rozwijające różnorodne formy 
pracy, samorządy mieszkańców 
podejmowały problematykę gos­
podarki komunalnej, rozwoju u- 
sług, spraw kulturalno-oświato­
wych, sportowych, wychowania, 
ochrony mienia i porządku pu­
blicznego. Na swoim koncie ma­
ją pewne osiągnięcia na polu 
podnoszenia świadomości społe­
cznej, w zakresie prawidłowego 
kształtowania się stosunków i 
zasad współżycia społecznego. 
Ma to bardzo istotne znaczenie, 
bowiem przyczyniło się do dal­
szej integracji nowohuckiej spo­
łeczności.

Szczególne osiągnięcia, samo-

rządy mieszkańców mają w re­
alizowanych na swoim terenie 
czynach społecznych, których co­
roczna wartość w skali dzielni­
cy. sięga milionowych kwot. Na 
tym polu, w bieżącym roku, 
przodują samorządy w osiedlach 
Sportowym, Zielonym, Szkol­
nym, a także — Na Stoku. Na 
Wzgórzach, Na Skarpie.

Wnikliwa ocena samorządu 
mieszkańców, podkreślając ich 
osiągnięcia, wykazała też kilka 
występujących jeszcze tu i ów­
dzie, braków. Do nich zaliczyć 
trzeba przede wszystkim, niedo­
stateczny — w stosunku do po­
trzeb — udział samorządu miesz­
kańców w utrzymaniu na swoim 
terenie porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego oraz nieumie­
jętność pozyskiwania do pracy w 
komitetach osiedlowych i bloko­
wych, coraz to nowych ludzi. 
Minusem jest również rezultat 
pracy w zakresie wciągania ogó­
łu mieszkańców w istotne dla 
Ich osiedla, sprawy.

NOWI REGULAMIN
W oparciu o uchwały VI Zjaz­

du PZPR, w których sprecyzo-

SOS dla mieszkańców
dworku w Branicach

1

DYREKCJA KRAKOWSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLU SPOŻYWCZEGO 
ODDZIAŁ W NOWEJ HUCIE 

zatrudni natychmiast sprzedawców 
w sklepach spożywczych, 

na dwie zmiany w pełnym wymiarze czasu pracy 
i na 1/2 etatu oraz 

ajentów do prowadzenia sklepów i kiosków.
Prac» na terenie Nowej Huty.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w DZIALE EKO­

NOMICZNYM, NOWA HUTA, ,OS. TEATRALNE 9, pokój 
8, codziennie od godziny 7.30 do 15.30.

Uprzejmie zawiadamiamy o uruchomieniu 
nowego ekspresowego zakładu naprawy obuwia 

w os. Handlowym, bl. 7
czynnego codziennie w godzinach od 9 do 18. 
Zakład ten wykonuje na poczekaniu wszelkiego 
rodzaju DROBNE NAPRAWY OBUWIA i POŃ­
CZOCH, natomiast WIĘKSZE NAPRAWY w 

cia.gu 24 godzin..
Zapraszamy do korzystania z naszych usługi

Zarząd Spółdzielczego Kombinatu 
Usługowo-Produkcyjnego „Gromada"

wana została rola samorządu 
mieszkańców jako ważna forma 
demokracji socjalistycznej, nie­
całe dwa lata temu, dokonano 
w naszej dzielnicy pierwszej re­
organizacji — dzieląc samorząd 
na komitety osiedlowe i bloko­
we. Po blisko dwuletnim do­
świadczeniu, ostatnia sesja DRN, 
w porozumieniu z Dzielnicowym 
Komitetem Frontu Jedności Na­
rodu, postanowiła dokonać dal­
szej reorganizacji. W myśl tych 
postanowień, dzielnica Nowa 
Huta, podzielona została na ob­
szary komitetów osiedlowych i 
obwodowych, w miejsce bloko­
wych. Nowością są właśnie ko­
mitety obwodowe.

Jednocześnie w ramach tej 
kolejnej reorganizacji, wprowa­
dzono nowy regulamin, w opar­
ciu którego samorząd mieszkań­
ców, wykonywać będzie w 
przyszłości znacznie powiększo­
ne zadania, oraz korzystać z 
większych niż dotychczas, upra­
wnień opiniodawczo - kontrol­
nych.

Z braku miejsca, niesposób 
wyszczególnić tu ani Jednej 
dziesiątej punktów nowego re­
gulaminu, 
cych się tą 
Biuletynu 
wohuckiej : 
czerwca br.

dowych — poszczególne bloki. I 
tak: os. Centrum-D, Handlowe, 
Kolorowe i Spółdzielcze, nale­
żeć będą do komitetu 
wego nr I (komitetów 
wyoh będzie 5). Os. 
Zgody, Centrum-C — nr
obwodowych 6). Os. Centrum-B, 
Szklane Domy, Słoneczne — nr 
ID (kom. obwodowych 5). Os. 
Centrum-A, Ogrodowe, Hutnicze
— nr IV (kom. obwodowych 5). 
Os. Ni Skarpie, Młodości, Wan­
dy, Willowe, Stalowe — nr V 
(kom. Obwodowych 7). Os. 
Sportowe, Zielone, Szkolne — 
nr VI (kom. obwodowych 6). 
Os. Teatralne, Górali, Krako­
wiaków — nr VII (kom. obwo­
dowych 5). Os. Na Wzgórzach, 
Na Stoku — nr VW (kom. ob­
wodowych 8). O«. Kazimierzow­
skie, Dąbrowszczaków, Jagiel­
lońskie — nr IX (kom. obwo­
dowych 7). Os. XX-leoia PRL, 
Kościuszkowskie, Niepodległości
— nr X (kom. obwodowych 4). 
Os. Kalinowe, J. Strusia — nr 
XI (kom. obwodowych 8). Os. 
N* Lotnisku, Wysokie, Złota 
Jesień — nr XII (kom. obwodo­
wych 3). Os. Tysiącleeia, Złote­
go Wieku — nr 
wodowych 5).

15 wiejskich 
Huty, mieć będą
obwodowe, z uprawnieniami o- 
sicdlowych. Natomiast w 8-ciu 
osiedlach wiejskloh, przyłączo­
nych do Nowej Huty w atycz- 
niu br. (Kościelniki, Łucianowi- 
ce, Przylasek Rusiecki, Prsyla- 
aek Wyeiąski, Wolica, Wyeiąże)
— postanowiono nie powoływać 
komitetów samorządu miesz­
kańców, lecz utrzymać dotych­
czasowe sołectwa, reprezentowa­
ne przez sołtysów i podsołty- 
sów.

Na koniec, wiadomość najwa­
żniejsza. Nowe wybory do ko­
mitetów osiedlowych i obwodo­
wych, odbywać się będą na na­
szym terenie, od 1 września do 
1 października br.

OKTAWIAN HUTNICKI

XU! (kom. ob-

osiedli Nowej 
tylko komitety

Zatem interesują- 
sprawą, odsyłam do 

Informacyjnego 
rady narodowej,

no-
I

— Pomimo otwarcia okien — mówi p. Czesław Rybak, wska­
zując na okaleczale okna — wiele szyb w czasie wybuchów, wy­
leciało z ram. Zaś niektóre okna zwichrowały się i nie można 
ich teraz pozamykać.
O niszczejącym z roku na rok 

coraz bardziej, siedemnastowie- ny. wybitę 
cznym dworku w Branicach, pi­
sano już wiele razy. Powracając .którym 
dzisiaj do tego tematu, pragnie­
my przyjść z pomocą już nie tyl­
ko zabytkowej budowli, lecz 
przede wszystkim zakwaterowa­
nym tu mieszkańcom. Mieszkają 
w dworku cztery rodziny. Wa­
runki zawsze miały opłakane — 
dzisiaj są one wręcz okropne.

Pogorszenie nastąpiło z chwi­
lą wyburzenia trzech budynków, 
wzniesionych na dziko po woj­
nie. Wyburzenia dokonano za 
pomocą materiałów wybucho­
wych. Cóż to — wybuchy w naj­
bliższym sąsiedztwie rozsypują­
cego się sabytku!!!

Popękane w mieszkaniu ścia- 
szyby, załamany 

dach, rysujący się strop, nad 
znajduje się podobno 

pięciotonowy zbiornik żelazny — 
oto „gołym okiem" widoczne 
skutki zastosowania „ekonomicz­
nego” sposobu wyburzenia.

Nie twierdzę, że był to czyn 
karygodny, niemniej lekkomyśl­
ność jest tu oczywista. Poza 
tym, kto teraz ma obowiązek 
naprawienia powstałych szkód, 
zagrażających życiu ludzi. Kto 
zapewni im sen pod trzeszczą­
cym stropem? Są to pytania, na 
które oczekujemy rychłej odpo­
wiedzi. (okt.)

Fot. O. HUTNICKI

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT (Duża Sala) godz. 15.45, 1», 
i 20.15 „Absolwent", prod. USA. 
dozw. od lat 16. następny-program: 
„Mały, wlekł człowiek" prod. USA. 
dozw. od lat 16, godz. 15.30, 18, 
20.30.

ŚWIT (Mała Sala) od 9 do 12 bm.' 
godz. 15. 17 1 19 „Pan Hulot wśród 
samochodów" prod. francuskiej, 
dozw. od lat U, od 13 do 16 bm.
15, 17 i 19 „Trzeba zabić tę mi­
łość" prod. polskiej, dozw. od lat
16, od 17 do 20 bm. godz. 15.00, 
17.15 i 19.30 „Dwoje na drodze” 
prod. USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID (Duża Sala) od 9 
do U bm. godz. 16, 18 i 20 „Smic, 
Smac, Smoe" prod. francuskie), 
dozw. od lat 16, od 13 do 15 bm. 
godz. 16, 18 
radzieckiej, 
do 19 bm.
„Śledztwo 
pomnieć" 
od lat 18.

i 20 „Śmiałość" prod. 
dozw. od lat 14, od 1« 
godz. 15.45, 18 i 20.15 
skończone proszę za- 
prod. włoskiej, dozw.

ŚWIATOWID (Mała Sala) od 9 
do 12 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30
„Beatrice Cenci" prod. włoskiej, 
dozw. od lat 18. od 13 do 15 bm. 
godz. 15.0Ł 17.15 1 19.30 „Na kra-

wędzi" prod. polskiej, dozw. od lat 
14. od 16 do 19 bm. godz. 15, 17 1 19 
,.Kot w butach" prod. japońskiej, 
dozw. od lat 7.

TELEWIZJA 
OD 11 DO 17 BM.

16.06 
prod.

SOBOTA
Francja naprzód — film 

franc. 16.00 rPogram dnia. 
16.06 Program I proponuje. 16.30
DTV. 16.40 Teraz i w każdą pogo­
dę — film TVP. 17.30 Spotkanie z 
przyrodą. 18.00 Przed Uniwersjadą 
w Moskwie. 18.30 Pegaz. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.15 Fran­
cja naprzód — film. 21.45 Wiado­
mości sportowe. 22.15 Utwory dla 
moich przyjaciół — Józef Prutko- 
wskt. 22.55 DTV. 23.10 Rendez vous 
nad Renem — program rozrywko­
wy TV NRF.

NIEDZIELA

9.06 W starym kinie — Zloty 
wiek komedii. 10.23 Nie zna gra­
nic i kordonów pieśni zew — pro­
gram artystyczny festiwalowych 
delegacji krajów socjalistycznych. 
11.25 Antena — magazyn informa­
cyjny. 11.40 Z cvklu:

PODZIAŁ DZIELNICY
Jak już wyżej wspomniano, 

w Nowej Hueie dokonano no­
wego podziału dzielnicy na re­
jony komitetów osiedlowych i 
obszary komitetów obwodo­
wych. W skład komitetu osie­
dlowego, wchodzi obecnie po 
kilka osiedli, natomiast obwo-
iiiiiiinininniiinimiuiHiiiiiiiiiiniiuiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiii

21 samochodów osobowych z PKO
przypadło Nowej Hucie

Dużo szczęścia mieli w kolej­
nym losowaniu, które odbyło się 
28 i 30 lipca br. w Krakowie, 
właściciele samochodowych ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO 
z terenu naszej dzielnicy. Spo­
śród 161 samochodów losowa­
nych (łącznie na książeczkach 
z wkładem po 6.000 zł jak i 
9.000 zł) przypadłe im aż 21 wo­
zów. W tej liczbie: dwa Polskie 
Fiaty 125p 1300 ccm, dwie Skody 
S-100 Standard, siedemnaście 
Syren 105.

Oto numery szczęśliwych ksią­
żeczek PKO wystawionych przez 
II Oddział PKO Nowa Huta: 
714853 US — Skoda S-100 Stan- 
dard, 1491744 US — Syrena 105, 
4717061 US — Syrena 105, 373832 
US — Syrena 105, 482230 US — 
Syrena 105, 880106 US — Syre­
na 105, 1039859 US — Syrena 105, 
1809860 US 
2188437 US 
ccm, 2496366 
2839451 US 
ccm, 2839651 
3196862 US
3199509 US — Syrena 105, 3681504 
US — Syrena 105. 3696183 US — 
Syrena 105. 430315« US — Syre­
na 105, 4493104 US — Skoda S-

będą listami po- 
adresem zgłoszo-

premii nie po- 
udziału w naste-

— Syrena
— Fiat 125p 
US — Syrena
— Fiat 125p 
US — Syrena

— Syrena

105, 
1300
105. 

1300
105,
105,

100 Standard, 4620317 US — Sy­
rena 105, 4715500 US — Syrena 
105, 4717130 US — Syrena 105.

Właściciele wylosowanych ksią­
żeczek zawiadomieni będą naj­
dalej w ciągu 30 dni od daty lo­
sowania o miejscu 1 terminie od­
bioru samochodów. Zawiadomie­
nia przesyłane 
leconymi pod 
nym w PKO.

Wylosowanie 
zbawia prawa
pnych kwartalnych losowaniach, 
pod warunkiem pozostawienia 
wkładu na książeczce.

Następne losowanie książeczek 
premiowych z losowaniem pre­
mii w postaci samochodów oao- 
bowych odbędą zię w dniach 29 
i 30 października 1973 r.

Książeczki takie wystawiane 
są przez wszystkie Oddziały i 
Ekspozytury PKO. Ponadto wy­
stawienie książeczki samochodo­
wej można zamówić w każdej 
ajencji PKO oraz w placówce 
pocztowej.

Placówki powyższe udzielają 
jednocześnie wyczerpujących in­
formacji dotyczących tego ro­
dzaju wkładów, (jd)

wiatr. 12.10 DTV. 12.23 Przemiany 
— magazyn. 12.35 Niedzielny kon­
cert promenadowy z Katowic. 13.53 
W kręgu mistrzów sztuki. 14.25 
Losowanie Totolotka. 14.40 Gra or- 
kieatra TV Katowice. 11.05 Inter- 
studio — magazyn. 15.35 Trudna 
sztuka opowiadania dowcipów — 
teleturniej. 16.30 Dama z Genui — 
film fab. prod. NRD. 18.45 W 
świecie dźwięków — reportaż mu­
zyczny. 19.20 Dobranoc. 1S.30 DTV. 
20.15 Czerwone wino — cz. I fil­
mu prod. czechosłowackiej. 21.25 
PKF. 21.35 Uśmiech szeryfa — ko­
media muzyczna. 22.30 Magazyn 
sportowy.

ŚRODA

9.36 „Śmierć Ipu" — film, nim.' 
16.40 PKF. 17.10 Losowanie Matego 
Totka. 18.25 Kronika. 18.45 Za kie­
rownicą. 19.20 Dobranoc. 19.30 
DTV. 20.15 Film z serii Bonanza. 
21.05 Public, międzynar. 11.35 Z 
cyklu: Wielcy ludzie, a muzyka. 
22.20 DTV i wiad. sportowe.

PONIEDZIAŁEK

16.30 DTV. 16.40 wiejskie pejza­
że — rep. filmowy. 17.05 W ludo­
wym wieńcu — film rozrywkowy. 
18.25 Kronika. 18.45 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 DTV. 20.15 Letni 
Przegląd Teatru TV: „Cena". 22.25 
DTV. 22.40 Spotkanie z Felicją Ja­
godzińską.

WTOREK
10.00 Czerwone wino — film. 16.30 

DTV. 16.40 Od Vivaldiego do 
toka. 17.10 Nie zmarnujemy 
cesu Poloneza — pr. publ. 
Teleferie.
DTV. 20.15 
film rum.

Bar- 
suk- 
18.00 
19.30Dobranoc.

,.Śmierć Ipu" —
19.20
KIF:

22.05 Kontakty^. 22.35
Pokochać DTV 1 wiad. sportow«W'

CZWARTEK

10.06 Film z serii Bonanza. 16.30 
DTV. 16.40 Dzialon — wojskowy 
film dokum. 17.10 Śpiewa wiosna 
— program rozrywk. 18.00 Telewi­
zja Młodych — Letnie spotkania. 
18.40 Z cyklu: Spotkanie z pisa­
rzem. 19.20 Dobranoc. 19.30 DTV, 
20.15 Futrzany gang — film ang. 
21.55 Teatr rozrywki: Trzy kwa­
dranse perswazji. 22.60 DTV 1 Wia­
domości sportowe oraz Kronika 
Uniwersjady w Moskwie.

17.40
16.40 Nie tylko dla 

Spotkanie w Lazlen- 
Kronika. 18.00 Tele- 

Dobranoc. 19.30 DTV.

PIĄTEK

16.06 Futrzany gang — film ang. 
16.30 DTV.
pań. 17.10
kach.
ferie. 19.20
20.15 Śpiewa Kareł Gott — pro­
gram TV CSRS. 20.55 Panorama. 
21.35 Teatr TV na świecie: „I koń 
się potknie" — ezt n. 23.05 DTV. 
23.20 Kronika Uniwersjady w Mo-
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W sierpniowy dzień nad Zalewem
Upał doskwiera ludziom. 

Praży słońce, które wyna­
gradza nam teraz lipcowe 
chłody. Gdzie wypocząć, gdzie 

szukać ochłody? Najwięcej lu­
dzi zastać można oczywiście na 
terenie Zalewu. Baseny kąpie­
lowe cieszą się ogromnym po­

ss*».
Upał, a więc dobrze jest szukać cienia...

A dzieci zawsze znajdą dla sie­
bie jakąś zabawę...

Spacer w rodzinnym gronie 
nad jeziorem

wodzeniem, są dosłownie oble­
gane przez dzieci i dorosłych. 
Można też „pożeglować” ka­
jakiem lub rowerem wodnym, 
a dla wprawnych wodniaków 
jest i parę żaglówek.

Słowem, na terenie Zalewu 
można wypocząć, opalić się i 

zażyć kąpieli. Gdyby tak jesz­
cze zadbano o większą ilość 
kiosków z napojami chłodzą­

cymi, lodami — bylibyśmy zu­
pełnie zadowoleni.

Nad Zalewem często można 
też zobaczyć wędkarzy czeka­
jących na swój wielki dzień 
oraz masę dzieci z kolonii ba­
wiących w Nowej Hucie.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK
„Wynajęty człowiek” 
Reżyseria: Peter Fonda 
Produkcja: USA
Kino: „Świt (następny film 

po „Szkole kowbojów”).
Fakt, że Peter Fonda, aktor 

„Dzikich aniołów” i „Swobod­
nego jeźdźca”, a więc filmów 
mówiących o problemach 
współczesnych młodych Ame­
rykanów, sięgnął w swym re­
żyserskim debiucie do scenerii 
i poetyki westernu, nikogo nie 
zdziwił. Uniwersalność formu­
ły opowieści o Dzikim Zacho­
dzie jest znana i wykorzysty­
wana od dawna. Sam Fonda, 
zapytany, wyjaśnił: „Przy po­
mocy westernu my, Ameryka­
nie, opowiadamy nasze baśnie 
i przypowieści, tak więc wszys­
tkie amerykańskie dramaty i 
filmy przygodowe są w grun­
cie rzeczy westernami. Dla do­

świadczeń i kultury amery­
kańskiej westerny są tym, 
czym dla Anglików opowieści 
o rycerzach Okrągłego Stołu 
czy Camelocie’’.

Scenariusz „Wynajętego 
człowieka" wybrany został 
spośród około 200 rozmaitych 
nowel filmowych i pierwotnie 
miał być realizowany we Wło­
szech, ale Peter Fonda doszedł 
do wniosku, iż jest to opowieść 
utrzymana tak bardzo w du­
chu amerykańskim, że nie mo­
że być filmowana poza Stana­
mi Zjednoczonymi. Oczarowa­
ny pięknem krajobrazów No­
wego Meksyku, gdzie posiada 
własne rancho, Peter Fonda 
tam właśnie nakręcił plenery 
swego filmu, tworząc western 
sielankowy, nazwany przez 
krytyków „lirycznym poema­
tem”, przypominającym wiej­
ską elegię lub rozlewną balla­
dę.

Najprzyjemniej w wodzie: moina popływać, pograć w piłkę, 
ochłodzić sic.

(niiiiiiiiiiinniiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnuniniłn 

Humor — rys. J. Siepak

BIELAJEW J. P. — „PRIMIE- 
NIENIJE RADIOAKTIWNYCH 
INDIKATORÓW DLA ISSLEDO- 
W ANI JA MIETALŁURGICZES- 
KICH PROCESSOW.”

„Zastosowanie rad.oektywnych 
indykatorów przy badaniach 
procesów metalurgicznych.”

W książce omówiono fizyczno- 
chemiczne podstawy radioizoto­
powych indykacji (stosowania 
promieniotwórczego). Szczegóło­
wo przedstawiono metody oceny 
izotopów radioaktywnych: wg 
ich fizyko-chemicznych podo­
bieństw do badanych elemen­
tów chemicznych. Podano me­
todę koniecznego wyboru ilości 
indykatorów dla przeprowadze­
nia badań w warunkach przemy­
słowych. Przedstawiono metodę 
oceny jednorodności rozkładu ra­

Kqcîk filatelistyczny

Teatry radzieckie
Poczta Związku Radzieckiego 

wprowadziła do obiegu dwa 
znaczki wydane z okazji jubile­
uszu słynnych teatrów — ,,50-le- 
cia Teatru im. Rady Moskiew­
skiej” (znaczek w naszym (taci- 
ku) i „50-lecia Teatru im. tV. 
Majakowskiego”.

dioaktywnego indykatora w ba­
danym środowisku.

Osobno omówiono rezultaty 
oddzielnych najnowszych badań 
z zakresu procesu wielkopieco­
wego, martenowskiego i konwer­
torowego, a także wyniki badań 
na temat procesu krystalizacji 
wlewków stalowniczych.

Szczególnie dużo miejsca po­
święcono zagadnieniom hydrody­
namiki w układach hutniczych 
będących podstawą badań ciepła 
i przemiany masy w agregatach 
metalurgicznych z zastosowa­
niem metod radioizotopowych. 
Przedstawiono główne kierunki 
poprawy organizacji pracy w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych za pomocą radioaktyw­
nych indykatorów.

KRYSTYNA CLASTON

Widoczna na naszym zdjęciu 
kobieta i dzieckiem na ręku, 
jest wynikiem rzeźbiarskiej wi­
zji Franciszka Wierciocha. O je­
go plastycznej twórczości, pisa­
liśmy obszerniej w poprzednim 
numerze „Głosu”.

Pot. O. HTTNICKI

Film Fondy od razu zajął 
poczesne miejsce w grupie no­
wych westernów, stanowiących 
parabolę życia współczesnej 
Ameryki, mówiących o pod­
stawowych sprawach żyćia i 
śmierci, • ludziach poszuku­
jących trwałych wartości i 
sensu istnienia.

Doskonałym współtwórcą 
filmu okazał się jego operator 
— Vilmos Zsigmond, a kreację 
Petera Fondy powitano jako 
sygnał narodzin nowego Jame­
sa Deana, symbolu kontestują­
cej młodzieży amerykańskiej 
we wstępnym stadium rozwoju 
jej świadomości społecznej.

ZAKUPILIŚMY
„Poczekam aż zabijesz” — 

film czechosłowacki reżyserii 
Stanisława Czerny ego, ada­
ptacja powieści Karla Fabiana. 
Akcja rozgrywa się podczas II 
wojny w niemieckiej szkole 
dla psów tresowanych do pil­
nowania więźniów w obozach 
koncentracyjnych. Uciekające­
mu więźniowi ratuje życie je­
den z takich psów...

„Romantyzm” — osiemna­
stowieczne Węgry; do'rodzin­
nego domu powraca po stu­
diach w Paryżu młody szlach­
cic. Jego niezwykłe przeżycia 
posłużyły reżyserowi za tło 
niecodziennego filmu inspiro­
wanego filozofią życia na łonie 
natury Jana Jakuba Rousseau.

(dr)

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

Nowości beletrystyki
Rabelais — „Gargantua i Pan­

tagruel“ — Piąte wydaniu głośnej 
powieści wielkiego francuskiego 
pisarza i myśliciela. Ta. po mi­
strzowsku napisana książka, jest 
równocześnie zbiorem prawd do 
dzisiaj aktualnych — m. in. pod­
trzymuje wiarę w zwycięstwo ro­
zumu nad brutalną przemocą. 
Tłumaczył T. Boy-Żeleński. Opra­
cowanie graficzne Z. Porady.

PIW. Biblioteka Klasyki Polskiej 
1 Obcej, cena dwóch tomów 70 zł.

Tadeusz Boy-Żeleński — „O Wy­
spiańskim" — Bogato ilustrowane 
wydawnictwo albumowe poświęco­
ne naszemu wielkiemu malarzowi 
1 poecie. Całość opracował Stani­
sław Witold Balicki.

Wyd. Literackie, cena 110 zL

Anegdoty
W roku 1SS7 Mendelejew po­

stanowił odbyć lot balonem 
wspólnie ze swym asystentem 
Kowanką. IV ostatniej jednak 
chwili kazał po coś tam asysten­
towi wysiąść, a balon pozba­
wiony balastu nagle poderwał 
się i zniknął w chmurach. Po 
pewnym czasie Mendelejew 
wylądował, lecz okoliczni chłopi 
byli przekonani, że balon spadł 
z nieba.

— Nic dziwnego — mówili — 
że rząd mianował go chemi­
kiem. Człowiek, który był w 
niebie, na pewno na to zasługu­
je...

Scheele (chemik i farmaceuta 
szwedzki) miał zwyczaj głośno 
komentować czytane przez sie­
bie książki. „To jest możliwe" —

Barbara Wachowicz — „Filmo­
we przygody Małego Rycerza“ — 
Zbiór felietonów poświęconych w 
całości historii związanej z Try­
logią — od pracy Sienkiewicza nad 
tym dziełem, do realizacji filmo­
wej. Pozycja zawiera wiele ilu­
stracji.

WAiF, cena 50 zl.
Tadeusz Boy-Żeleński — „Słów­

ka" — Nowe (ósme już), kolejne 
wydanie pozycji, której specjalnie 
reklamować nie potrzeba. Przed­
mowa i komentarz autora.

Wyd. Literackie, cena 30 zl.
Anna Klubowa — „Królowa Ja­

dwiga" — Bardzo ciekawa, zawie­
rająca wiele ciekawych (opartych 
o nowe badania) faktów, biografia 
królowej Jadwigi. W książce znaj­
duje się wiele ciekawych Ilustra­
cji. n wydanie.

LStV, cena 36 zł 

W77771
oświadczał, czytając opis jakie­
goś doświadczenia, przy innych 
zaś wykrzykiwał: „To niepraw­
da'.” Najczęściej jednak stwier­
dzał krótko: „Będę musiał sam 
sprawdzić".

*
Pewnego razu zwrócono się do 

sławnego chemika niemieckiego 
Licbiga z prośbą o wygłoszenie 
odczytu na temat spirytyzmu. 
Miał wyjaśnić sprawę tajemni­
czych sił powodujących wiro­
wanie stolików i wystukiwanie 
odpowiedzi przez duchy.

— Po pierwsze nie ma tu mo­
wy o siłach — odparł oburzo­
ny Liebig — a jedynie o czyjejś 
słabości. Po drugie — nie ma tu 
również mowy o tajemnicach. 
Po trzecie zaś — nauka nie ma 
z tym nic wspólnego. Znawcą 
jest tu raczej pan Solbrig, dy­
rektor szpitala dla wariatów.

Cwac)

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 4. warzywa. Jarzyny,

7. w’ oknie. ». materiał na wsypy,
10. wytknięta droga, 12. duży 
chrząszcz, 14. wieńczy cylinder, 
15. krakowski zamek, 16. uzdro­
wienie stosunków. 17. grecka bo­
gini, której poświęcona była sowa 
i drzewo oliwkowe, 18. ładna izba. 
20. brednie, banialuki. 22. trawa 
na zimę. 23. symboliczne, obrazo­
we wyrażenie, przysłowie, 24. brzy­
dki mieszaniec różnych ras 
(wspak). 25. nie puszcza listków 
herbaty do szklanki. 27. pierwszy 
po bogu w samolocie, 28. urok, 
czar, 29. kawałeczek Chleba.

POZIOMO: 1. zasadniczy przed­
miot np. rozmowy, 2. wiadomość 
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warta dodatku nadzwyczajnego. 3. 
śródziemnomorska sosna. 5. rosyj­
ski płaszcza wojskowy, 6. rozgłos, 
sława. 9. pierwowzór fortepianu,
11. szklaneczka do wody mineral­
nej. 13. niewielki wodospad. 14. 
gładki, ładny, układny, 19. pies, 
który wejdzie do lisiej jamy, 21. 
rejon wyżynny od Kraśnika do 
Lwoka, 22. kilka odcinków filmo­
wych w TV, 25. chowa głowę w 
piasek, 26. produkt „Stomilu".

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 17 sierpnia br. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowa­
ne zostaąn nagrody — bony książ­
kowe.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 31

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 7. żywopłot, 8. Garwo­

lin, 9. Turek. 11. płaca. 12. Żnin, 
14. klin. 15. koteria, 16. persona. 
17. nominat, 18. groch, 19. szuwaks. 
22. kaliber, 24. Panonia. 25. igła. 
26. Ares, 27. blask. 28. klosz, 30. 
skrzynka, 31. patriota.

Pionowo: 1. sepet, 2. rewia, 3. 
pytanie. 4. pokraka. 5. parawan, 
6. winnica. 10. katorżnik, 11. po­
rucznik. 13. nosówka, 14. klinika, 
20. zagadka. 21. sprawka, 22. ka­
botaż. 23. eremita, 27. błysk, 29. 
zarys.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. satrapa. 6. inercja, 

9. okaryna, 10. ratafia.
Pionowo: 1. Asyria, 2. tartan,

4. tercjan, 5. sceptyk,- 7. pobory,
8. kapral.

POZIOMO: 4. brudnopls, 7. it»- 
stytucja księcia zwierzchniego 
(Polska w okresie rozbicia dzieln.), 
11. produkt zastępczy, surogat. 12. 
ptak żyjący na wybrzeżach mórz 
1 wód słodkich.

PIONOWO: 1. ocenia wartość 
dziel sztuki, literatury, prac nau­
kowych. 2. dopuszczalny chwyt 
bokserski uniemożliwiający ciosy,
3. warstwa gliny na strychu lub 
wewnątrz pieca. 5. zatruwają po­
wietrze w miastach 1 na szosach, 
6. jarmarczna lada. 8. promienio­
twórczy pierwiastek chem. sztucz­
nie otrzymany w 1944 r., 8. hlst. 
dzielnica Polski obejmująca po­
wiaty: olaztyński, ltdzbardzki, bi­
skupiecki 1 niemal cały braniew­
ski, 18. tak nazywano pożywienie, 
jedzenie.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 39 WY­
LOSOWALI:

1. Danuta Mazur 31-564 Kraków 
ul. Widok 8,18,

ż. Magdalena Mlslaszek — Kra­
ków, Nowa Huta, os. 20-lecia PRŁ 
bl. 28 m. 22,

X Aleksander Irzyk Sl-986 Kra­
ków. os. Zielone bl. 1/39.

4. Tadeusz Gawłowski, Kraków 
Nowa Huta. os. Sportowe 26'40.

5. Józefa Szymańska 31-222 Kra­
ków. ul. Kluzeka bl. 6 39.

Uwaga, bony wysyłamy pocztą 
raz w miesiącu.

„GŁOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta ha. Le­
nina. Telefony bezpośrednia — 
’28 99. przez eentralą H1L — 
<46-60 1 401-20. wewn. «»-11 (re­
daktor naczelny). «7 »» (sekre­
tarz od po w. redakcji) ss-51 
(sekretariat). Dri i Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa" w Krakowie, Wielopole L


